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Dokoła pożyczki amerykańskiej
(Korespondencja dla „Nowego Świata" E. WARZYCKIEGO)

 

„A słowo stało się ciałem", czyli cud przełożony na prozę
dzisiejszego życia: pożyczka amerykańska stała się faktem do-
konnym. Z 50 milfonów dolarów, za pi ych d
z kolei, akcyzy cukrowej, a ewentualnie też innemi dochodami, na
razie zręalhowano 35 miljonów dolarów, a realizacji dalszej raty
w kywume 15 miljonéw dolarów oczekuje się w niedalekiej przy-
szłości.

Niema człowieka w Polsce, któryby sobie nie zdawał sprawy
z doniosłości tej transakcji, tak bardzo upragnionej dla naszego

* życia gospodarczego. Gdy jednak Lewiatan 1 sfery rolnicze przyj-
mują ów fakt okrzykamt niczem niezamąconego triumfu, zgóry
Już dzieląc między siebie Sporą część skóry tego niedźwiedzia,
który nie przekroczył jeszcze granic Polski, to przedstawiciele kla-
Syrobotniczej, mającej w krwawym znoja zdobyć zaledwie ochła-
Dy tej skóry, trzeźwiej osądzają znaczenie owej pożyczki,

Interpretując ją jako krok niemal, że przełomowy w-naszej
gospedarce państwowej, prawica na wszelkie sposoby suggeruje
premierowi sposoby jej zużytkowania, zgodnie oczywista z ape-
tytami poszczególnych grup. Szeroko, żarłocznie otwiera pas-
czę Lewiatan, pragnąc równocześnie pochwycić pokaźny kęs po-
życzki, a także przedłużenie ośmiogodzinnego dnia pracy. Pod

i względem zachłanności nie ustępuje mu ziemiaństwo, skrzętnie
zabiegając o taki kredyt, rzekomo na pokrycie podatku majątko-

. w-egn, a w rzeczywistości dla przetrzymania zboża i uzyskania za
nie na przednówku cen jeszcze bardziej wyśrubowanych.

Wprawdzie podług statystycznych obliczeń rządu francuskie-
go z końcem stycznia br. Polska, kraj rolniczy płaci najwyższe
w Europie ceny za chleb -- dwukilowy bochenek kosztuje w Pa-
ryżu 1.60 fr., w Londynie 1.87 tr. w Berlinie 2.21 fr. w Moskwie
310 fr., we Wiedniu 3.15 fr., a w Warszawie 3.92 fr. - niemniej
nasi agrarjusze nie przestają biadać na sw. nędzę, a witosowcy
już rozpoczęli energiczną kampanię o uzyskanie z pożyczki ame-
rykańskiej 25 milionów złp. na cele rolnicze, -

Niedawne doświadczenie nie poszło w las! Jeśli za nieodżało-
wanych czasów inflacji zagarniało się pożyczki państwowe, by
zamienione na dolary i szterlingi przechowywać w bankach za-
granicznych, a dług spłacać następnie w zdewaluowanych mar-

 

  

 

NIE BĘDZIE POLSKA

MIAŁA TRĄKTATU HAN-

DLOWEGO Z ROSJĄ

WARSZAWA, (Pocztą). - We:|

dług otrzymanych ostatnio infor- |

macyj, projektowany przyjazd do

Warszawy komisarza sowieckie»

go p. Cziczerina uznany został

przez czynniki miarodajne za nie

aktualny w chwili obecnej.

W związku z tem przypuszcze-

nia, że uda się ruszyć z martwe-

go punktu pertraktacje co do za

warcia traktatu handlowego mię-

dzy Polską a Rosją - tracą wszel

ką rację bytu - stan nienorma

ny trwać będzie w dalszym ciągu

przez czas nieokreślony.

Obecnie handel z Rosją, który

zresztą dla obydwu państwfq
zagadnieniem niesłychanie waż-
nem, odbywa się zaiste w sposób

 

    

 

pogranicznym, istnieje tam ty
ko handel przemytniczy, wiążący
się naturalnie - ze strony sowie
ckiej - z propagandą i kolpor- |

T tejszy

Ambasador Niemiec o spra-

wie granic polsko-niemieckich

Przeczy pogłoskom, jakoby Berlin starał sig 0 nawigzywa-
nie rokowań z Warszawą

LONDYN, 23 mara. - Tu
ambasador niemiecki

Sthamer napisał
dziennika „The Londen Times"
list, w którym prostuje podaną
przez to pismo wiadomość, jako
by rząd niemiecki tydzień temu
przedsięwziął kroki zmierzające
do upewnienia się o stanowisku
rządu polskiego względem pro-
pozycji bezpośrednich rokowań
pomiędzy Berlinem i Warszawą
w sprawie niemieckich» żądań
zmiany obecnych granic pomię-
dzy tymi krajami i jakoby rząd
polski zrobił wrażenie, że zdeter
minowany jest w żadnym wypa-
dku i ta żadnych warunkach nie
zgodzić się na ani pośrednie, a-
ni bezpośrednie omawianie zmia
ny granic, nakreślonych przez
Traktat Wersalski.

Sprostowanie
Sthamera brzmi:
„Mogę zupełnie stanowczo o-

świadczyć, że 1) rząd niemiecki
nie przedsięwziął żednych kro-
ków tego rodzaju; 2) propozy-

ambasadora

niesamo . Wskutek. cofnięcia wo w Sat
koncesyj wozowych w pa cje paktu nile wspojninoją \o

niemiecko - polskich granicach;
3) rząd niemiecki nie otrzymał
w tej kwestji żadnych informa-
cji od rządu polskiego; 4) cała

do redakcji

tażem bibuły komunistycznej. w
Temsię tłumaczy też łatwość, z |

część wyżej przytoczonej wiado
mości o niemiecko - polskich
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  E dów, który zmusza Francję do

kach, to czemu nie korzystać z obecnej „konjunktu

 

Wszak |jaką Kresy nasze zasy
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Bank Polski udzielać będzie kredytu na 10 procent, a na przetrzy-
maniu zboża zarobi się bodaj 50
na przywrócenie wysokich cet
kańską,

procent, byleby rząd zgodził się
przywozowych na mąkę amery-

temsamem wydając miasta na łaskę i niełaskę rolników.
- Dlatego właśnie warstwy pracujące nie mogą się bez zastrze-_ , żeń przyłączyć dochóralnych okrzyków triumiu, jako...A Aavubyenka amerykańska w najlepszym wypadku przynieść im może, bo-daj czy nie w równej mierze światła i cienie, Dodatniem jej na-stępstwem może być ożywiona produkcja na uruchomienie war-

sztatów pracy; ujemnem zaś - perspektywa drożyzny, jeśli rząd
ułatwiając rolnikom zapłacenie podatku, umożliwi im przechowa-nie zapasów zboża,

A czynnik, od którego w
owych świateł i cieni:

szczegółowo warunki pożyczki,
być korzystniejsze, to znaczy,

pierwszym rzędzie zależy rozłożenieNa rząd, względnie minister skarbu?›Grabski w swem przemówieniu w «komisji budżetowej,
Pan

omówił
”nie tając bynajmniej, że mogły
ze oprocentowanie byłoby niższe,

gdyby pożyczka zostałą zaciągnięta

.

pod opieką Lig! Narodów.
Wolał jednak nawiązać bezpośredni kontak
czyjej pomocy. Jako korz

Blił możność w:

Zó-letni.

Następnie przedstawił

życzki, streszczający się w

t z Ameryką, bez ni-
® yall-lą. stronę pożyczki, premier podkre-

ykupienia jej już po 12 latach, jakkolwiek termin

p. Grabski program zużytkowania po-
trzech punktach, Pierwszym jest roz.

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ej)

Tajnę przymierze z Polską otacza
NIemcy stalowym pierścieniem 

 

Traktaty z Małą Futentą dają Francji przewagę liczbową
jej armijj nad niemiecką

PARYŻ, 23 marca. (Depesza |
kablowa Raumonda G. Caroll's,
korespondenta "Evening Post.") |
- Wydaje się nieprawdopodob
nem, aby Francja pośpieszyła się
z podpisaniem jakiegokolwiek
paktu, których projekty powsta
ją wciąż to w Lońdynie, to w
Berlinie.
Senat upoważnił premiera Her-

riota do podpisania takiego tyl-
ko traktatu, który powiększy bez-
pieczeństwo Francji.
Francja zawsze zabiegad będzie

o polepszenie swego położenia, a
gwarancja Anglji jest dla niej bar
dzo pożądaną, Ale, aby'skojarzy6
w połowie tylko, chętnie dany |
podpis Anglji z wątpliwej war-
tości podpisem Niemiec i rzucić
bezpieczeństwo Polski na past.
wę zaborczości niemieckiej i za-
ryzykować mlością traktatów za
wartych z innemi, mniejszemi pań
stwami, to wszystko to stanow
czo nie leży w interesie francus-
kiej dyplomacji.
Wielu wybitnych francuskich

mężów stanu przyznaje otwarcie,
że trzeba posiadać umysłowość,
bardziej przenikliwą od tej, jaką
poshlubić się może Austen Cham-
berlain, aby namówić Francję ds
"wyrżeczenia się pomócy i koope»
ratywy małych państw wśrodko-
wej Europie i na Bałkanach.
Nie jest to altruistyczny senty-

 
ment względem słabszych naro-

spełniania jej zobowiązań wzalę-
dem: Polski, posiadającej blisko

30,000,000 ludności, wielkie bo-
| gactwa naturalne i doskonale roz
winięty przemysł i rolnictwo, Jest
to zimny egoizm, kt
raźną cechą francuski
brony przed możliwym niemiec-
kim. atakiem,
Mowa o tem, że Francja nie

może Zaniedbuć swych obowiąz-
ków względem Polski i Czecho-
Słowacji w sprawie wschodnich
granic Niemiec dla egoistyczne)
chęci utrzymania bezpieczeństwa
na pograniczu niemieckiem, nie
wytrzymuje krytykę dlatego, że
główne właśnie sprężyny bezpie-

   

| czeństwa Francji leżą w trakta-
tach tajnych z małymi narodami.
Urzędowo rząd francuski nie

przyznał się nigdy do zawarcia
militarnej konwencji z Polską,
ale wizyta polskiego ministra
spraw zagranicznych w Paryżu,
jaka tam miała miejsce w ubie-
głym tygodniu, wypuściła kota
z worku.
" Konwencja ta nietylko prze-
widuje utrzymywanie francuskiej

militarnej w Polsce, ale o-
kredyty francuskie na wy-

ekwipowanie armji polskiej.
Francja ze swą ludnością, wy

noszącą 40,000,000 ludzi i z lud-
nością Polski, posiadającej 30,-
000.000 ludzi, może wystawić ar-
mję tych rozmiarów, co posiada-
jące 60,000,000 ludności Niemcy.

A nie trzebu zapominać o Cze-
cho-Słowacji z 14,000,000 ludno-
ści. Rumunii z 18,000,000 i Belgii
z 3,000,000

   

wszelkiem śmieciem  bolszewie-
kiem, Jedynym regulatorem eko-
nomicznym stosunków handlo-
wych z Rosją są zakupy, jakich
dokonywa organizacja sowiecka,
t. zw. „Wniesztorg" w polskich
~fahrykach= Remo om ne l

Ten stan rzeczy jest oczywiście
bardzo na rękę bolszewikom, u-
łatwia im bowiem znakomicie ich
krecią robotę agitacyjno-dywer
syjną. Tem się tłumaczy fakt, że
nie spieszą się oni z zawarciem
z Polską regularnego traktatu
handlowego, wynajdując najroz
maitsze przeszkody, w Iwiej czę
ści fikcyjne.
Do tego dodać należy jeszcze

trudności wewnętrzne, jakie na-
potyka bolszewizmusiebie w do-
mu, Pan Cziczerin popadł w nie-
łaskę trzeciej międzynarodówki
za swoje względnie przyzwoite za
chowanie się w stosunku do przed
sławicieli mocarstw obcych w
Moskwie. Przyjazd jego do War-

byłby jednym gwoździem
więcej do trumny, wjaką go chce
wpakować p. Zinowjew, Pan Czi-
czerin woli nie ryzykować i dla-
tego jego turystyczne projekty roz

   
  

   

 chwiały się.

granicach jest z gruntu rzeczą
błędną.

GOMPERSOWA COFNĘŁA

PROŚBĘ 0 UNIEWAŻNIE-

... NIE TESTAMENTUMĘŻA.

WASHINGTON, 23 marca. -
Wdowa po byłym prezesie Ame-
rykańskiej Federacji Pracy Sa-
muelu Gompersie postanowiła
wycofać ze sądu swą skargę, do
magającą się unieważnienia to-
stamentu męża.
Gompers pozostawił dwa te-

stamenty. W pierwszym spadko
bierczynią całego swego majat-
ku zrobił swą żonę i testantent
ten miał na „bie napis: „prze-

W drugim, opraco-
wanym przed samym wyjazdem
do Meksyku, majątek swój po-
dzielił pomiędzy żonę i dzieci.
Kilka miesięcy temu pani Gom-
pers podała do sądu prośbę o u-
nieważnienie tego drugiego te-
stamentu, lecz obecnie cofnęła
ją. Przypadająca na nią suma
wynosi przeszło trzecią część
majątku.  

WICE-PRENIJER ST. THUCUNT

BOLSZEWIK RADEK
O GRANICACH POLSKI

MOSKWA. - „Prawda" ogłasza
artykuł Karola Redka p. t. „Kwestja
polskich granic". Radek, przytaczając
treść nrtykułu „Gazety Warszaw|
skiej! wyrażającego zadowolenie z po- |
wodu zaniepokojenia się Amglji ke-
stją wschodu ze względu na wzrasta»
jące bolszewickie wpływy i suponu-
jącego zmianę polityki angielskiej w
stosunku do Polski na korzyść Rze-
czypospolitej, zestawia ten artykuł
z następnym artykułem tejże samej
„Gazety Warszawskiej", po ogłosze»
niu w „Observer" artykułu pióra Gar»
vina na temat gwarantowania przez
Anglję granie zachodnich i wschod-
nich, Radek podkreśla, że artykuł
„Observer'a" nie jest zapatrywaniem
tylko autora podpisanego, lecz wyra-
ża zasadniczy punkt widzenia rządu
angielskiego, na co dowodem służyć
może artykuł „Times'a"o kwestji po-
koju w środkowej Europie. Stresciw-
szyzaś polemikę „Gazety Warszaw
skiej" z „Czasem", Radek. stwierdza,
że zmiana frontu narodowej demo-
kracji w zakresie polityki zagranicz<
nej względem sowietów jest wyniki
trudnego położenia polskiej polityk
zagranicznej w związku ze zmianą
stanowiska Anglji. Radek kończy
swój artykuł słowami: Opinja publi-,
czna Z. 8. S. R. powinna bardzo u-
waźnię śledzić za tokiem myśli. pole
skiej, poszukującej kierunku orjenta-
cji polskiej polityki zagranicznej. Pra
cę tę myśli polskiej należy zestawić
z faktami polskiej polityki, które do-
tychczas jeszcze nie wyrażają inten-
cji trwałego pokoju polsko-sowieckiej
granicy. P. Skrzyński napisawszy w
wolnych chwilach propagandową
książkę „Polska i pokój" był jednak
na helsingforskiej konferencji na pro
wadzonych tam obradach jako twór.
ea wojennego związku ptzeciw
S. R. Wyśliki jego rozbiły się tylko
o ten fakt, że badanie gruntu w Lone
dynie przez przedstawicieli państw
bałtyckich wykazało, iż Anglja nie
może zobowiązywać się do udzielenia
gwarancji podtrzymywania ich zwią-
zka.

 

Niemcy chcą przystąpić do
Ligi Narodów bez żad-

nych zastrzeżeń

PARYŻ, 23 marca. - Agen-
cja prasowa Havasa dowiaduje
się z wiarygodnego źródła, że
rząd niemiecki zdecydowany
jest zgłosić prośbę o przyjęcie
Rzeszy do Ligi Narodów bez ża-
dnych zastrzeżeń.

„Jeżeli wiadomość ta zosta-
nie potwierdzona - dodaje agen
cja - to będące już w toku per-
traktacjew sprawie paktu gwa-
rancyjnego zyskają na pospie-
chu.
 

PARYŻ,!23 marca. - Gdy
Niemcy wysłały wywiadowców
do Polski, aby się przekonać
czy, jeżeli Rzesza przyłączy się
do Ligi Narodów, rząd polski
zgodzi się, aby kwestję koryta-
rza gdańskiego i wschodniego
Śląska rozpatrzył sąd polubow-
ny, Polacy odpowiedzieli, że te
go rodzaju propozycji nie chcą
wcale brać pod uwagę, Jedno-
cześnie jednak aljancey mężo-
wie stanu zwrócili uwagę Nie-
miec na fakt, że paragraf XIX
konstytucji Ligi opiewa, iż ka-
źdy członek tej organizacji ma
prawo domagać się rewizji tra-
ktatów lub nie
możliwych do wykonania i, że
Niemcy, zostawszy członkiem
Ligi, mogą powołać się na to
prawo.
Warto przy tej sposobności

zastanowić się nad zasadniczą
różnicą pomiędzy angielskim i
fraricuskim punktem patrzenia
na pakt z Niemcami, Anglicy
życzą sobie zawrzeć traktat z
Niemcami, jakoz równymi i u-
dział Niemiec w ugodzie uważa
ją za jedną. z. najważniejszych
spraw. przedsięwzięcia. Francu-

 

 

zi wychodzą z założenia, że tra
ktat Wersalski dał. im już pod-
pis Niemiec, którym zdbowiąza
ly sig one do szanowania gra-

Polska odrzuciła propozycje niemieckie

ZASADNICZA  RÓŻNICA POMIĘDZY ANGIELSKIM A
FRANCUSKIM PUNKTEM WIDZENIA

nic Francji 1 że jeden podpis
niemiecki jest tyle wart co i dru
gi, potwierdzający to samo. -
Jeżeli Francji rozchodzi się o
co, to tylko: o gwarancję Anglii,
zabezpieczającą ją przed ewen-
tualnym napadem Niemiec.

OFNAŁ SWĄ REZYCNACJĘ

 

STANISŁAW CRABSKI MIANO- .

 
WANNINSTREN OŚATY -

Reorganizacja polityki wewnętrznej

WARSZAWA, 23 marca (Specjalna depesza do „No-
wego Świata). - Dowiadujemy się, że wice-premier Sta-
nistaw Thugutt cofnął swą rezygnację. Przesilenie rządowe
w ten sposób zostało zażegnane, gdyż Thugutt otrzymał
gwarancję, że postulaty jego zostaną uwzględnione. Poli-
tyka wewnętrzna Rzeczypospolitej ulegnie zupełnej rekon©
strukcji. Stanisław Grabski, brat premiera Grabskiego, za»
mianowany został ministrem oświaty.

NIEMCY CHCĄ KONIECZNIE PODPISAC PAKT

GWARANCYJNY -

Tylko pod tym warunkiem zgadzają się zostać członkiem
Ligi Narodów - Nacjonaliści francuscy

nie dowierzają Niemcom
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OSTRZEŻENIE DLA v

EMIGRANTÓW

WARSZAWA. - Urząd:
cyjny ostrzegu osoby, pragnące emi»
grować do Stanów Zjednoczonych, że
nie należy dawać wiary pojawiającym
się w pismach ogłoszeniom firm są-
granicznych, któro obiecują ułatwie›
nie podróży do Ameryki. Przeszkody
bowiem wynikające z imigracyjnej u-
stawy Stanów Zjednoczonych, nie mo-
gą być usunięte przez czyjąkolwiek
interwencję, a ponadto propaganda
ogłoszeniowa tych pism jest
na na obszarze Polski w której prze-
wozem emigrantów zajmować się mo-
gą wyłącznie towarzystwa, upoważe
nione przez rząd polski.
Zachodzi przeto uzasadnione podej-

rzenie, że ogłoszenia te mają na cel
wyzysk emigrantów i namowę do nio».
legalnego omijania amerykańskich
przepisów imigracyjnych.
W szczególności co do ogłoszenia

firmy, „Baltisches Frachtenkontor
Otto Storr und Co". Hamburg Bae-
ckerstrasse nr. 6 hchpt, które przed
kilku tygodniami ukazało się w „Ku-
rjerze Warszawskim", urząd podaje
do wiadomości zainteresowanych, że
rząd niemiecki przesłał akta  docho-
dzeń przeciw tej firmie do prokura-
tor}i państwa, w celu wytoczenia po-
stępowania karnego o oszustwo.

ST. PETERSBURG -

NIE ZNANY

BERLIN, 23 marca, Niemiecki
urząd pocztowy w Berlinie ogłasza,
że szereg listów zaadresowanych do
St. Petersburga, w Rosji, poczta ro-
wiecka zwróciła z dopiskiem: „Kraj
i miasto nieznane".
Według instrukcji sąsiedzkich urzę-

dów pocztowych listy do Sowdepfi
muszą być adresowane tak: „FPedera-
cja Socjalistycznych Republik So-
wieckich". W przeciwnym razie listy
nie będą doręczane, St. Petersburg
nazywa się obetnie Leningrad.

 

 

 

PARYŻ, 23 marca. - Rząd
niemiecki zawiadomił rząd fran
cuski, że ma zamiar przyłączyć
się we wrześniu do Ligi Naro-
dów, ale jednacześnie dał do zro
zumienia, że uczyni to w na-
dzień, iż przyjdzie do skutku
ugoda, w której. dla Niemiec
znajdzie się miejsce obok Fran-
cfl A Angi on C
Warunek -ten, oczywiście,

brzmi nieco dziwnie, gdyż rada
Ligi Narodów ostatnio orzekła,
że Niemcy podając aplikację 9

- przyjęcie do Ligi, nie mogą stó-
wiać żadnych warunków; Niem
cy jednak bynajmniej niedwu-
znacznie dają do zrozumienia,
że spodziewają się, iż przez

~wstąpionio-do Ligi otrzymają
„pewne przywileje przy podpisy»
waniu paktu gwarancyjnego |
wogóle poprawią swe położenie
dyplomatyczne, Aljanci już za-
wiadomili Niemców poufnie, że»
skoro tylko zastaną oni przyję-
ci do Ligi, to niezwłocznie otrzy
mają miejsce i w jej radzie.

Rzesza cofnęła swe warunki
postawione poprzednio, z któ-
rych jeden domagał się zwolnie
nia Niemiec z obowiązku pełnie
nia funkcji wojskowych, prze-
widzianych w paragrafie XVI
konstytucji Ligi. Niemcy uspo-
koily się, gdy zostały zapew
nione, że na wypadek potrzeby,
żądana od nich pomoc pod tym
względem będzie w bgrmonji z
rozmiarem ich armji. Drugi in-
teresujący warunek postawiony
poprzednio przez Niemcy -pole«
gai na tem, że nie będzie się od
nich żądać, aby pozwalały woj-
skom cudzoziemskim pełniącym

 
funkcje Ligi przechodzić przez

; (Giag dalszy na ate,
 
    

MILLERAND OPOWIADA SIĘ ZA ZERWANIEM

L SOWDEPJA

Krytykuje ostro cala polityke Herriot'a - Opowiada sig za
pnywrócenieln ambasady przy Wytykanie

PARYŻ, 23 marca. - Były.
prezydent Millerand przedsta-
wił dziś swym senatorskim wy-
borcom program, djametralnie

iwl ki , co
obecny rząd uczynił, lub zamie-
rza zrobić. Wybór byłego prezy-
denta rzeczypospolitej do sena-
tu, jako jednego z przedstawi-
cieli departamentu Sekwany, u-
ważany jest za zupełnie pew-
ny nawet przez jets przcciwni-
kow

Aczkolwiek Millerand opowie
dział się za jednolitą narodową
i prawdziwie francuską polity-
ką, cała jego mowa była jedną
filipiką, skierowaną przeciw | rządu,
rządowi Herriotr. Doradzał om | tnym

 

zerwanie z tem, co zostało uczy-
nione w związku z uznaniem
sowieckiej Rosji iropowiadał się
za przepędzeniem bolszewickie-
go basad z całym jego
sztabem, twierdząc, że ten osta-
tni utworzył w Paryżu centrum
komunistycznej propagandy. -
Proponował, aby Francja pono-
wnie założyła swą ambasadę w
Watykanie i-porównywał obec-
ny chaos w Alzacji i Lotaryngji
pod  radykalno - socjalistycz-
nym rządem ze spokojem, jaki
panował w tych odzyskanych

| prowincjach w czasie gdy on był
ich komisarzem, Zaatakował ró-
wnież ostro finansową politykę

która zaszkodziła, prywa- | i

Korespondencje własne "Nowego Świata"
 

 

W NIEDZIELĘ,

 

  

pisze T, WIENIAWA-
 

W ŚRODĘ, 25-00 MARCA

„ŚMIERTELNICY"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

WCZWARTEK;

„LIST Z CZECHO-SŁOWACJI"

pisze P. STASZCZAK z Cieszyna

 

W PIĄTEK, 27-60 MARCA

„OBRAZKI Z POLSKI"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI zWarszawy

- W SOBOTĘ, 28-60 MARCA

* „W NURTACH WISŁY"
, pisze T, WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

---, „TRIUMEOJĄCY CHAMP si

UGOSZOWSKI z Warszawy

 

 

26-00 MARCK "<>

 

 

 

29-GO MARCA

 

 przedsiębiorstwom,
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Z RADY OŚWIATOWEJ
 

Zawiadamiamniniejszem, że po
siedzenie R. O. odbędzie się w
środę, dnia 25 marca, o godz. 8.15
wiecz., w Domu Narodowym.
Proszę tak zarząd, jakoteż i de-

legatów o wczesne" przybycie na
zebranie.
WIECZOREK  PIŁSUDCZYKÓW
Wsobotę 28 marca odbędzie się

w Domu Narodowym Wieczorek
Piłsadczyków, urządzony stara-
niem Komitetu Im. Piłsudskiego
w New Yorku.
Zabawa ta miała się odbyć 21

marca, lecz została odłożona na
dzień 28 marca.
Zwłoka ta posłuży naszym sym

patykom. do /gruntowniejszego
przygotowania się na zabawę. Ma
my zamiar urządzić zabawę kra:

prawdziwie polską. Liczy:
my na przybycie wszystkich sym
patyków i członków Komitetu-
którzy pragną wieczór mile spę-
dzić w gronie ludzi zliwych
i prawdziwych przyjaciół wspól-
nej sprawy

Przygotowane będą miłe, nie-
kosztowne niespodzianki, :dobra
zabawa, taniec do woli, przy do-
borowej muzyce.

 

   

 

   

   przyto zbliżanie się i
den organizm społeczny jest rze-
czą bardzo i zną i pożądaną. Dla
tegoteż prosimy przyjść na nasz
wieczorek licznie i w dobrymhu-
niorze, gdyż tem weselszą jest 24
bawa, im więcej jest na tej zaba:
wie ludzi wesołych, którzy do
śmiechu i tańca zapraszają uczest
ników.

 

  

Poszukiwanie 
Kochany Bracie! .

Jakieś tylko przyjechał z armii i
pojechałeś w tamie strony, tak nie
dajesz o robie żadnej wiadomości»
Teras matka z kraju pisze, i dowie
duje się o ciebie, chce mieć twój ad-
ves, ażeby mogła napisać parę słów
do ciebie. My, to jest szwagier F. Wie
niarski, S. Krawiec, J. G. postaliśmy
matce i siostrze szyfkurty, nie wie:
my kiedy i czy przyjadą.

-

A ty brae
cle, jeżeli żyjesz, napisz kilka słów,
nie wstydź sig familji, bo familia
nigdy się tobą nie wstydziła.

-

Moj
adres J 128 Union Street,
Lawrence, Ma

  

 

 

Podziękowanie

72 powodu zamknięcia sezonu od-
exytowego na. Greenpoint, niniejszem
«dladamy

.

publicene

.

.

podrigkowanie
wszystkim prelegentom z& ich szcze-
re chęci szerzenia oświaty wśród_nu—

szych rodaków, ob-ce Ostrowskiej za

bezinteresowne starania sig 0 prele-

gentów, redakcji Nowego Świata za

bezpłatne umieszczanie naszych ko-

munikatów o odczytach, jak również

i publiczności, która zrozumiała na-

uze dobre chęci i stale uczęszczała na

odczyty.
Składając niniejsze nasze uznae

nie, kreślimy się
z szacunkiem

KOMITET ODCZYTOWY

TEATR POLSKI

w NEW YORKU

NIEDZIELA

5.60 KMEN
A

o godz. 8-4) wiecz.

MANHATTAN OPERA

HOUSE

 

 

 

34 ulica i 8-ma ave.

New York

Obchód ku czci Henryka

„ Sienkiewicza

/Epopela w 8 odstonach

,QUO YADIS"

150 osób na scenie

Bilety są już do nabycia:

1 biurze Teatru Polskiego, 215

E. 18 ulica - Tel. Gramercy

0625, lub:

Dom Narodowy, © 21 St. Marks

Place,
w. Bialski. 125 E. {th St, New

York.
Columbus Press, 119 E. T St.
Maruszewski, 335 E. 14 St.
Mazurowski, 431 E. 14 St.

Dom Narodowy, 706 Courtlandt

ave,, Bronx.

Polart Photo Studio, 201 Driggs

Ave.
7. Stojowski, .Phonograph, .879
Grand St.

Redakcja „Czasu", 42 Grand St,
Brooklyn, N. Y.

Seth Ave. Graphonole, 708-5 ave.
- Brooklyn, N.
(Nurkiewiez, Real
ave.. Brooklyn, N.
W, Matjasiaki, 151
Jamaica

Klub T. Koścaszki, 46 Orchard St
t. T

'Estate, 872-4

 
%
Rockaway Rd.,

 

3. 348: Grove Street
Jersey City, X. I | 

 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

cedziennie stkiouje

weOcZEOA

 

 

Raniuteriko przyleciał do re-

dakcji.

Stało się nieszczęście, panie

kochany.

Przyjechał z Passaic.

Jego siostra mieszka w Mat-

tituck, Long Island, wdowa, ma

pięcioro dzieci, zupełnie bez

środków do życia.

Dowiedział się, że ją areszto-

wano za wyrabianie wódki.

Dzieci zostały bez opieki.

Jak się dostać do nich, jak

się dowiedzieć co się z nią stało.

Dała tylko znać o temco się

stało, a później ani słowa więcej

a on bezradny nie wiedział co

począć

Dzieci...

Pięcioro... matka w więzieniu.

Przez czterdzieści m in ut

telefonowałem bezustannie do

władz, do sądu, na policję, do

marszałka, do agentów probibi-

cyjnych i t. d., aż wreszcie do-

wiedziałem się, że została wy-

puszczona na wolność i że sę-

dzia dowiedziawszy się o tem, iż

ma pięcioro dzieci i te sprzeda-

wanie wódki było jedynym a

skromnym zarobkiem przeba-

czyt jej i odesłał ją do domu.

Uradowany opuścił redakcję.

  

Wszystkie -szczegóły _prze-

brzmiały, przeszły jak echo gło-

sów, które słyszę często

Utkwiło mi w pamięci tylko,

że w tak nagłym wypadku, gdy

pięcioro dzieci zostało bez opie-

ki, pierwszym... -najbliższym,

może jedynym do którego moż-

na było się zwrócić z nadzieją

otrzymania pomocy, był nasz

Wydział Opieki Społecznej.

Codziennie czytacie o takich

mniej i więcej ważnych spra-

wach, zapominacie o jednym,

gdy czytacie o drugim wypad-

ku. Ale zbierzcie razem to

wszystko i przedstawcie sobie,

że takich wypadków mamy wię-

cej niż opisuję!

Ot dam wam przykład jeden.

Był u mnie bywatel N

dzo porządny, pracowit

biający dość dobrze.

Zona zachorowała i zabrana

została ~do szpitala. _Musiała

się poddać operacji, już leży w

szpitalu od dwuch tygodni, bę-

dzie tam jeszcze przez tydzień

a później przez dwa miesiące

nie będzie w stanie zaopieko-

wać się swem dzieckiem.

Dziecko _liczy _osiemnaście

miesięcy.

Przez dwa tygodnie sąsiedzi

i ofciec jakoś pielęgnowali to

dziecko, ale na dłuższy czas...

Przyszedł do nas.

Nie chciał zapomogi pienięż-

nej ani ofiary, chce za dziecko

płacić, ale chce wiedzieć komu

ma powierzyć swe dziecię.

Chciał, abyśmy mu pomogli jak

bracia, gdyż znajduje się w klo-

pocie i nas potrzebował. .

Co dalej?...

Już wszystko jest w porząd-
i

 

  

 

ku!
Ile takich wypadków, niezna-

cznych, drobnych oglądaliście w

"Obrazkach?"

Zbierzcie je razem 1 pomyśl-

cie nad tem poważniej.

gs STREET THEATREdth 61, Wert
Wici. 1:30, po pok. we środy i roboty 230

e no c E s 5 i 0 N A L
Obserwowanie Ameryki
przez obcokreiowca

pole amisCA PO t.
___

winter GAROEN, 'way & % Street
Wieci. 1:25, po pol. tee środy i piątki 1.21

s omedia muycens. clemsen

HIG H
NajezykownleJase. tancerki w świecie
pie- o-
ARLGAnROLL THEATRE, 50 Av.

po potudnii, ws cepa:
tk 1 adoty o 230, wieczorem o $

DESIRE under the s
Stuka Eugene O' Nell

   

NOWY SWIAT _WTOREK, 24 MARCA(TUESDAY, - MARCH 24), 1925.
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Wiosna.
ściem wiosny.

i Pójdźcie z nami!

||
Dzieci rumienią się, rosną i radują się z nadej
Nie wszystkie, oczywiście...Dla tych dzieci, którym wiosna słońca ani ra-dości nie przynosi, mamy założyć ochronkę, w którejznajdą ogródek pełen kwiatów i pielęgniarki polskiei opiekę całego społeczeństwa.| Niechaj z pierwszym promieniem wiosennego"

i słońca wtargnie w głąb Waszych serc głos tych dzieci.

Otwórzcie drzwi Ochronki Polskiej! |

 

Dolydlczas Processional

644

W 49th Street Theatre obecnie wy:

stawiana jest sztuka PROCESSIO-

 TBATHER GUILD wystawi we wits

snym budynku. Znamienna fest rod

na publiczności i nastroju jaki w (t

panuje. Broadway ma

publiczność przyzwyczajoną do lek.

kich sztuk, publiczność, która może

w szybkiem następstwie śmiać się 1

płakać, A taką właśnie jest sztuka

PROCHSSIONAL, która w jednej

chwili jest trugedją wzruszającą alt

hoko w w następnej chwili prawie

że komedią. Salwy śmiechu przery-

wają grobowe milczenie Jakie panuje
Sztuka soma przez się !

przez pierwszorzędne wy ko ma nle
zwraca na siebie uwagę I jest tak na
tursing, tak rzeczywistą 1 wypukloną,

że wieczór tem zachwyca. tystyczne

tłumy bywalców, którzy tam przycho
dzą. Jest 4 dobro i tanie miejsce dla

w was.
 

 

Ku czci Henryka Sienkiewicza

ł Kto odtwarza postacie autora

 

   

 

"Quo Vadi
 

OCHRONKA

Obywatele Jan Niedźwiedzki i Bo-
lestaw -Warynidewiez, -prowadzący
interes pod firmą Medwill i Waran
przy 15 ulicy w New Yorku przestali
na ochronkę częk na piętnaście dola-
rów z życzeniami powodzenia.
Za ten hojny dar składam

ne podziękowanie.

 

Nie dość na tem.
Ob. Warynkiewiez. jest członkiem

towarzystwa „Wolna Polska", które
nigdy nie zapomina o „Włczędze"
Najlepszym dowodemjest zbiórka na
ochronkę urządzoną nu posiedzeniu
tow. „Wolna Polska" 20 marca 1925
roku. Członkowie „Wolnej Polski" po-
stanowili popierać Ochronkę i zama-
nifestowali to pierwszą składką, Ja-
koteż obietnicą, iż odtąd wspólnie z
nami pracować będą dlm dobra. pole
skich dzieci.

Oto lista ofiarodawców:

     

S. Janosz ... " .. $1.00
A. Sturley 1.00
B, Warynkiewicz . 1.09
J. Częstochowski 1.00
J. Częstochowski 1.00
5. Potomski 100
W. Jarmula 1.00
K. Aronowicz .» 1.00
J. Wnuk 1.00
$. Piz 1.00
A. Dzieniszowski 1.00
K, Myszka . 1.00
1. Jaskuła 1.00
W. Kusiak 1.00
Drobna składka 400

J. Sikiewocz m 1.00
F. Majewski 108

Rano, o godzinie 9 zgłosił się do
nas motorman nr. 8121 i przyniósł
$6 na ochronkę

„Była bardzo ładna pogoda i mia:
tem trochę czasu, -więc pomyślałem
o ochronce i zająłem się składką. Ze-
brałem sześć dolarów. Nie dużo, ale
więcej, nit nasi miljonerzy dali..

Tomkiewicz .
    

  

 

T. Rutyna . 1.00
M. Leman. 1.00
8. Dudkiewiez 1.00
Motorman 8121 1.00

 

i.. mały Marcinek, który zarabia
dwa dolary tygodniowo, jako postu
gacz w krawca złożył 1 dolara na O-
chronkg dla takich biednych dzieci,
jakim ou przedtem był.

Instruktor prezydentów

umiera w nędzy

Przy Park Row i Baxter ul. polie
cja znalozła starca leżącego bez przy-
tomności na chodniku.  Zabrany do
szpitala Bellevue odzyskał na chwilę
przytomność, lecz nie podał żadnych
szczegółów o sobie. Stwierdzono, że
nazywał się James Swan. W kilka go-
dzin po przybyciu umarl, jak leka-
rze orzekli z alkoholizmu i przezię-
blenia. W cztery dni po jego śmierci
dowiedziano sig, że Swan był niegdyś
znakomitym mistrzem gry w golfa
Był on instraktorem dwuch prezyden-
tow: Grovera, Clevelanda i Woodrow
Wilsona.

 

Szewcy z Eleo Shoe Co.

strajkują

Wielka organizacyjna kampania u-
nijna American Shoe Workers Pro-
tective Union ogarnęła fabrykę Eleo
Shoe Co. Pracownicy kilku niezależ-
nych fabryk obuwia zostall sorgani-
zowani w szeregi Amerykańskiej U-
nii, zaś fabrykanci podpisali umowę
z Unią.

Lasterzy 2 Eleo Shoe Co. bez wy-
jątku przyłączyli się do Unji w ubie-

 

 

Obsada ról, we wspaniałym stcy:
dziele literackim "Quo Vadis", mają-
cym szość aktów 1 ofm obrazów, któ
ro będzie wystawione z nakłademol
brzymiej pracy i kapitału przez Dy-
rekcję Teatru Polskiego, w Manka
tan Opera House,. (Mth St i Sth
Ave.), w dniu 50 kwietnia r. b, 0
godzinte S-ej wieczorem, jest Impont«
Jucu.

Oprócz stukilkudziesięciu osób od
twarzających niewolnice, patrycjusz
kt, żołnierzy, tancerki, chrześcijan i
t. p. następujące siły artystyczne kre-
ug role tytułowe.
NERONEM,  bezlitośnym  Cerarem

Rzymskim, będzie p. Przybylski któ-
ry już podczas prób otrzymuje bra
wa za tratne odtworzenia typu.
POPEO, małżonka Nerona, odegra

p. T, Wandycz, znana, zdolna i ogół
nie lublana: artystka.
LIGJA, chrześcijanka, będzie pani

Jurkiewicz, młoda i utalentowana sł.
iu, którą specjalnie uproszono do wy.
stopienia w "Quo Vadis", ponieważ
tak warunkami, jak | wymową odpo-
wiada typow! Sienkiewiczowskiemu.
WINICJUSZA, odtworzy artysta

teatrów polskich na Zachodzie, p. Tur
chanowiez, przybyły do New Yorku
na gościnny występ. .
TIGELLINUSA, szakała -w -ludz

kiem ciele, kreować będzie p. Store:

  

    Skaut John Rippel, lat 19 z Ne-
warku, umie, Jak człowiek pier-
wotny wzniecić ogień przez pocie-

ranie kawałków drzewa

 

ły sobotę. Zażądali natychmiast od
firmy uznania Unji i
nia podwyżki płacy. Firma odpowie
działa, że chętnie zapewni podwyżkę,
lecz odmówiła uznania Unji.

Robotnicy wobec tego opuścili pra-
cę do chwili, kiedy fabrykanci uznają
prawa Unji, ponieważ obietnica pod»
wyżki bez opieki i dozoru Unii jest
wołosłowną i może być cofniętą przy

 

 

 

 

>

luda okazji. wiński, artysta teatrów

-

warszaw

Kto zna proces fabrykacji obuwia,

|

skleh, który odpowiadń typowi. zna

wie, że lusterzy wykonywują jedną
|

Komicie.
z najważniejszych robót. W rezultacie LICYNCJUSZEM będzie utalento
strajku Insterów inne departamenty

|
#rtysta p. Zbyszewski.

w fabryce Eleo Shoe Co również są

|

 FABJUSZA, pielgrzyma

_

chrzeście

sparaliżowaneci
irFhanc

Jańskiego odegra p. J. Plakowski, ar.
tysta znany 1 lubiany powszechnie.
NERCJĘ, patrycjuszkę 1 kochankę

Winicjusza odegra p. Mirska, którą
po długiej nieobecności znów powi:
tamy na scenie.
Nadobną EUNICĄ będzie pani Z.

Posselt, którą znamy z wielkich
ności artystycznych.
AULUSA, chłopca chrześcijańskie

go odtwarzać będzie z wrodzonym

prawdopodobnie fa-
pójdą na ustępstwa.

Robotnicy pilnują fabryki, na któ-
rej widnieje napis: „Strajk w fa-
bryce Eleo Shoe Co.". 

 

Anonimowy filantrop

numerze -pisma

   

W -piątkowym
vorid„World", znajdujemy następującą no-

Tatkę: Józef Hoffman teraz wyjaśnił, 3:13:32?” 1 oddaniem się p. M.

kto łożył pieniądze na jego wykształ

|-

GrĄpRJONEM, hulaką rzymskim
cenie muzyczne. Był to zmarły obec-
nie Alfred Corniny Clark, zamożny
nowojorczanin› W roku 1888 kiedy
młody Józef by! wyzyskiwany do o-
statecznych granic, jako dziesięciolet-
nie cudowne dziecko ze szkodą dla je-
go zdrowia i sztuki, towarzystwo a-
merykańskie Society for the Preven-
tion of Cruelty to Children wdato sig
w tę sprawę i położyło kres jego wy-
stępom publicznym, Wtedy Mr. Clark
ofiarował $50,000 by umożliwić Hof.
manowi studja u Antoniego Rubin
stela, Wzamian nie żądał niczego i
pragnął, by jego nazwisko nie było
wymienione. Hoffman widział go tyl-
ko dwa razy: w Berlinie i poraz dru»
gi w Anglji. Ponieważ jesteśmy przy-
zwyczajeni do filantropii, która bez.
ustanku zerka w stronę prasy, ten
fakt wydaje się szczególnie godnym
uwagi.

będzie p. R. żubr, który w ostatnich
czasach zyskał sobie laury, Jako dol
ny komtk.
TYTUSA, miejonarza, kreować be-

dzie p. C, Czaja, odpowiadający po-
wierzonej. roli.

Mniejsze, epizodyczne role odegra
je: pp. E. Pirond, S. Lubicz, M. Ma:
zjewska, HI, Umińska, Z. Czajków»
ska, J. Janicka, P. Świeza, P. Star
ska, P. Wllska, Jurkiewicz, W. Cza
Ja, Maturski, Gruz, Pałaszyński 1 In:
mt.
Jak widać z powyższego postacie

Sienkiewiczowskiego "Quo Vadis" be-
dą kreowane przez doskonałe siły ar-
tystyczne miejscowe i zamiejscowe,
których zaangażowanie było związa›
ne z wieloma trudnościami i koszta-
mi ze strony ruchliwej Dyrekcji Te-
atru. Polskiego.

NAL, którą przedtem klasyczny test: |

 

  
  
      

 

     

      
  

  

Przynosi
Wigg na betKrzyzów

Przytówcie kdruss Pleater  

  Most ulgę w cierpieniach.
Red Cross

Kidney Plaster *
wap, ajeie się waszeo Plaster z

Czerwonym Krzyżem.

9...”bo„Wc kaos

Bilety. ma. obchdd i. przedstawienie
galowe, mające się odbyć w dniu 5:80
kwietnia r. b., w Manhattan Opora
House, są do nabycia w miejscach
wyszczególnfonych w osobnych ogło-
szeniach

National Theatre
Kto lubi staroświeckie melodrama

ty, zabawi się niezawodnie na sztuce
"Silence", Akcja rozwija się na
Third Ave. w New Yorku. Jim War
ren prowadzi występne życie, .Traci
miłość kobiety, którą kocha, Inny
poślubia ją, by dać nazwisko je]
dziecku. To dziecko wyrasta - jest
młodą dziewczynką, nie podejrzewa»
jący ciemnej przeszłości swojej ro-
dziny. Kocha syna gubernatóra sto
nu. Jak rozwiąże się sytuacja? Jest
to pytanie, które do końca trzyma
widza w naprężeniu.

Century Theatre
Operetka "The Love Song" (Pieśń

Miłości), osnuta na historji życia
Offenbacha, zawsze ściąga tłumy pu-
biiezności.

I nie dziwnego. Wystawa wspania»
ta, artyści 1 śplewacy pierwszorzędni
wykonywują wszystkie role. _Cały
personel składa się' z 250 osób, 50
baletnie i buletników tańczy piękne
tańce, /przy dźwiękach -melodyjne)
muzyki,
Główną treścią tej sztuki jest mle

łość cesarzowej Eugenji do Offen-
bacha, "'The Love Song" jest ma
piękniejszą produkcją w tym sezonie
i dowodzi, że Ameryka powinna szu.
kad w Europie tematów artystycze
nych, jeśli chce mieć zapewniony suk.
ces.

 

Stary .Rockefeller obchodził 86
rocznicę urodzin w pełnem zdro-

wiu

UDOGODNIENIAPRZE.

JAZDOWE SĄ PROBLE-

| MATEMBYZNESOWYM

A NIE POLITYCZNYM

Czy- dobrohyt |mieszkańców
New Yorku ma być poświęcony
dla hasła kampanijnego?
System przejazdowy New Yor-

ku staje się polityczną piłkąnoże
nq.

„Pięciocentowa opłata za prze
jazd" zdaje się być dla niektórych
ludzi ważniejszem zagadnieniem.
niż odpowiednia szybkość prze:
jazdu.
The Interborough Rapid Tran-

sit Company została oskarżoną 9
popieranie tej, czy innej politycze
nej partji w celu wymuszenia 0-

 płaty, któraby pokryła koszta
przejazdu.
Wykazała ona, że nowe linje

kolei godziemnej mogą być po-
budowane odpowiednio, a stare
utrzymane w należytym porząd-
ku tylko wtedy, jeżeli powiększy
się dochód tej kolei.
Brzmi to po byznesowemu.

ką domagać się opłaty, która po-
kryłaby koszta przejazdu, ale I.
R. T. nie jest politykierem, Za-
rządza ona koleją i stara się, aby
New York miał możliwie najle
pszą komunikację i wszelkie %-
dogodnienia.

Stanowisko Interborough, mó-
wiąc krótko, przedstawia się jak
następuje: Proponowala ona, a
by Stanowa Legislatura przyzwo-
liła na podwyższenie obecnej ce-
ny przejażdu z 5 centów na 7.
Istnieje umowa, że pierwszy cent
podwyżki pójdzie do skarbca mia
sta New York. Zapamigtajcle so-
bie, że pierwszy cent otrzyma
miasto New York, jako procent
od $250,000,000, które miasto już
ulokowało w istniejących kole-
jach podziemnych. Pozostały cent
będzie użytu w ten sposób, że
kompanie otrzymają 1i tylko jas-
no określony, skromny zwrót
swych: wydatków.

Propozycja ta jest oczywiście
do przyjęcia. Oznacza ona że po-
dróżujący kolejami podziemnemi
poniesie koszta przejazdu, a mia-
sto będzie mieć $250,000,000 na
budowę nowych kolei podziem-
nych TERAZ.

Rezultatem tego będzie to, że
długi miasta nie powiększą się,
a co za temidzie, nie będzie wyże
szych podatków. Zapobiegnie się
w ten sposób również zwłoce
przynajmniej trzech lat, niezbęd-
nych do przeprowadzenia konsty-
[Pryjnej poprawki. Zapobiegnie

się również zmiennej polityce kon

strukcji nowych kolei

nych.

 

Dalej, w czasie inwestygacji Me

Avoy'a komisarze  przewozowi

przedstawili, jakie zmiany i ule-

pszenia powinny być porobione

wdzisiejszych kolejach podziem-

nych w celu ulepszenia komuni-

kacji. Kompania Interborough

 

 
 
 

Bandytki zrabowały $103

Maks Spitzer zawsze obawiał się
cyganek, jeszcze kiedy był dzieckiem
-matka straszyła go niemi. Obecnie
Spitzer posiada sklep kolonjalny i tak
zwany lunch room pm. 969 przy 3-j
ave. Onegdaj dwie kobiety wygląda-
jące według Spitzera na cyganki we-
szły do sklepu w chwili, kiedy lekliwy
gospodurz przygotowywał sandwicze.
Starsza targowała się o ceny produk-
tów, a młodsza stanęła tymczasem we
drzwiach. Spitzer ani się spostrzegł,
jak starsza cyganka niespodziewanie
wyciągnęła rewolwer i kazała mu od-
dać zwój banknotów, które miał w
kieszeni. Podobno Spitzer był taki
przerażony całem zajściem, to omal
nie zemdlał i z trudem zdołał opo-
wiedzieć policjantowi o zajściu.

 

PLAYHOUSE, 48 at. na wschód od Dwaj
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Theodor Roosevelt, bracia Kermit i George Chorzy udają się w < |

miesiącu w misji naukowej do centralnej Amjt |

19 ST. MARK'S PLACE

WIECZOREK

,Pilsudezykow"

KIEDY?

w Sobotę dnia 28-g0 Marca

"GDZIE?

w Domu Narodowym

Doskonała orkiestra pod dyrekcją p. Zimnocha.-Bufet,

poczta i przeróżne niespodzianki.

NEW YORK

 

WSTĘP 50 CENTÓW. ,
 

   

 

Początek o godzinie 8:30 wieczorem.

Zapraszamy wszystkich "Piłsudczyków" z New

«Yorku, Brooklyna i okolicy. KOMITET.

  

   

wyraziła gł ś s sig

do danych jej wskazówek, ale jed

nocześnie podkreśliła, że nie mo-

że tego uczynić, nie podwyższając

kosztów. przejazdu.

, Ulepszenia takie, jak
żenie peronów na stacjach, po-

większenie liczby wagonów i wy»

ekwipowania, wymagają około

iŚ25.000.000 dodatkowego kapita~

u.

 

Każdy byznesista wie dobrze, że

ludzie nie pożyczą pieniędzy kom

panji, kQóra sprzedaje swój pro-
dukt po cenie niższej kosztu.
Przejazd kolejami podziemnemi
sprzednwaqy jest dziś przez I. R.

T. po cenie niższej kosztu.

Z powyższego wynika, że no-

wych kolei podziemnych nie może

na wybudować szybko, ani ko-

munikację na istniejących ule-

pszyć bez podwyższenia zapłsty

za przejazd.

The Interborough Company ma

odwagę przedstawić sprawę nie-

dostatecznych opłat za przejazd

sprawiedliwie i uczciwie miesz-

kańcom miasta New York i wie-

rzy, że udogodnienia przejazdo-

we są problematem byznesowym,

a nie politycznym,

podziemne?

 

 
Więcej ścisku, czy opłata, któ-

ra pokryje koszta?
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Co ma być: hasła, czy koleje |

   

Może nie jest to dobrą -

   



Jest jeszcze nazbyt świeża, by mógł

-
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-TRZEJ MUSZKIETEROWIE

y ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

 
 

 
 

(Ciąg| dalszy).
M Tęgo mego jeszcze wieczoru trzej
musąkxęte wie dowiedzieli się o zaszezy-
cie, jaki im w udziale, Ponieważ
jednak z lj króla od dawna, nie byli temnęzbyĘprzejęci: natomiast d'Artagnan, dzięk} swej gaskońskiej wyobraźni, dopatrywał
się w lem. uśmiechu fortuny i spędził noccałą: snując słodkie marzenia: Nazajutrz
też już o godzinie osmej z rana znalazł się
u Atosa, )

. „D'Artagnan zastał muszkietera zupeł-nie ubranego i (golowego do wyjścinieważ dopiero w południe mieli
do' króla, Atos ppdał projekt, aby wraz zqutosem i Aramisem zagrać w piłkę naboisku, znajdującemsię w pobliżu stajeńLukśgmburgn. Atos: zaprosił d'Artagnana,
aby im towarzyszył, a ten, aczkolwiek nieznał wcale gry, albowiem nie grał w nig ni-gdy, zgodzit sig, nie wiedząc, co zrobić zczasem od godziny dziewiątej, którą właś-nie wskazywał zegar, aż do południa,

Obaj muszkieterowie byli już na pla-cu gry i zabawiali się, rzucając piłką dosiebie. Ąlos, który był niezwykle biegły wewszystkich ćwiczeniach ciała, stanął z d'Ar-lęgnanem po przeciwnej stronie i rozpoczę-
li zapasy. Ale zaraz po pierwszym zrobio-
nym ruchu, aczkolwiek: grał luką ręką, A-
tos doszedł do przekonania, że rana jego

z się od-
dawać tego rodzaju zabawie, D'Artagnan
pozostał zatem sam, a ponieważ oświad-
czył, że posiada zamało wprawy, aby pro-
wadzić prawidłową grę, zadowolono się tyl
ko rzucaniem sobie nawzajem piłek bez li-
czenia punktów. Ale jednaz piłek, ciśnięta
herkulesową dłonią Portosa, przemknęła
tak blisko jego twarzy, że - jak pomyślał
- gdyby zamiast zboczyć, ugodziła wnie-
go, posłuchanie u króla byłoby bezpowrot-
nie stracone, nie mógłby bowiemzaprezen-
tować się wtakim stanie, A ponieważ, we-
dle jego gaskońskiej wyobraźni, od postu-
chania tego zależała cała jego przyszłość,
skłonił się uprzejmie Portosowi i Aramiso-
w; i, oświadczywszy, że nie pierwej podej.
mie walkę, aż będzie mógł śmiało stawić
im czoło, odszedłi zajął miejsce wśród wi-
dzlu'w poza ogrodzeniem. »

Nieszczęściem dla d'Artagnana, wśród
przyglądających się znalazł się gwardzista
Jego Eminencji, który, rozdrazniony nie-
dawną klęską swych towarzyszy, od wczo-

  

się udać

   

 

* raj już cieszył się nadzieją, że uda mu się

1

znaleźć sposobność do zemsty. I przekona-
ny, że sposobność ta się właśnie nadarza,
rzekł, zwracając się do jednego z sąsiadów:

u Niema sięco dziwić, że ten młodzie-
niec tak się boi piłki; jest to niewątpliwie
praktykant na muszkietera;

D'Artagnan odwrócił się, jakby uką-
szony przez węża, i utkwił spojrzenie w
gwardziście, który wypowiedział te ubliża-
jące słowa.

- Ho, ho! - odezwał się tamten z je-
szcze większą bezczelnością, podkręcając
wąsa, - przypatruj się, ile ci się podoba,
mój małypanie, a ja co powiedziałem, to
powiedziałem.

   

  

  

   
jest aż nazbyt jasne, by
trzebowały jakiegoś wy
d'Artagnan przytłumionym głosem - prze

< to poproszę pana, byś się za mną udał.
- I kiedyż to? - zapytał gwardzista

tym samymdrwiącym tonem.
*- Natychmiast, jeśli łaska.
-Wiadomo panu zapewne, kto jestem?
-Nie, nie wiem wcale i bynajmniej

mnie to nie obchodzi.
- Bardzo niesłusznie; gdybyś pan bo-

wiem znał moje nazwisko, może mniejby
cl sig spieszylo.
- Więc jak się pan zowiesz?
- Bernajoux, de usług.
- Dobrze więc, panie Bernajoux-od

powiedział spokojnie d'Artagnan, - ocze-
kuje na pana przy bramie.
- Idź pan, spieszę za panem.
- Nie spiesz się pan zbytnio, aby nic

zauważono, że wychodzimy razem; rozu-
mie pan, że do tego, co chcemy uczynić, ni«
potrzebujemy zadużo widzów.
* -- To prawda - odpowiedział gwar
dzista zdziwiony, że jego nazwisko nie wy-
warło na młodzieńcu większego wrażenia.

, Istotnie nazwisko Bernajoux było do-
~ brze znane całemu światu, z wyjątkiem je-
dnego d'Artagnana może; był on bowiem
jednym z tych, którzy najczęściej brali u
dział wcodziennych bójkach, mimo wszel
kich edyktów króla i kardynała.

  

 

 

Portos i Aramis byli tak zajęci grą, 4 , r *

i

Atos śledził ich ruchy z takiem zaintereso-
waniem, że nie zauważyli wcale odejścia
swego młodego towarzysza, który, zgodnie
z tem, co oświadczył gwardziście Jego Emi-
nencji, zatrzymał się przy bramie, gdzie nie
bawem i jego przeciwnik się żjawił. Ponie-
waż d'Artagnan nie miał czasu do strace-
nia wobec tego, że posłuchanie u króla by-
ło naznaczone na południe, rozejrzał się
dokoła, a zauważywszy, że ulica jest zupeł-
nie opustoszała, rzekł do swego przeciw.
nika: +
- Na honor, jest to szczęściem dla pa-

na, jakkolwiek nazywasz się Bernajoux, że
masz się bić tylko z praktykantem na musz
kietera; tem niemniej postaram się jak naj-
lepiej wywiązać z zadania. Baczność!
- Zdaje mi się jednak - oświadczył

ten, którego d'Artagnan tak prowokował-
zdaje mi się, że miejsce jest źle wybrane
i że lepiej byłoby nam walczyć poza opact-
wem Saint-Germain.
- To, co pan mówisz, jest niewgtpli-

wie bardzo madre - odpart d'Artagnan, -
na nieszczęście jednak nie rozporządzam
czasem, mając w samo południe inne spot-
kanie. Do broni zatem mój panie, do broni!

Bernajouxnie był człowiekiem, które-
mu trzebaby powtarzać dwukrotnie podob-
ne wezwanie. Wtej samej chwili szpada
błysnęła mu wdłoni, rzucił się na przeciw-
nika, spodziewając się, że go onieśmieli,
wobec jego wielkiej młodości.

Lęcz d'Artagnan już poprzedniego
dnia przeszedł dobrą szkołę, a podniecony
jeszcze świeżo zwycięstwem, dumny przy-
szłem powodzeniem, postanowił nie ustą-
pić ani kroku. Toteż ole szpady związa-
ły się z soby, aż po rękojeść, a ponieważ
d'Artagnan stat twardo na miejscu, prze-
ciwnik jego musiał się nieco cofnąć. D'Ar-
tagnan wykorzystał tę chwilę, a raczej, ko-
rzystając z tego ruchu, kiedy żelazo Berna-
joux'a zboczyło z linji prostej, zamachnął
się, zaatakował i ugodził w ramię swego
przeciwnika. Wtedy dopiero d'Artagnan
cofnął się o krok i opuścił szpadę. Ale Ber-
najoux zakrzyknął, że rana jest bez znacze-
nia, i w zaślepieniu rzuciwszysię naprzód,
sam natknął się na szpadę. Ponieważ jed-
nak nie upadł i nie uznał się za pokonane
go, a tylko cofał się ku pałacowi pana de
Tremouille, u którego w służbie pozosta-
wał jeden z jego krewnych, d'Artagnan, nie
wiedząc, jak ciężka jest rana, którą otrzy-
mał jego przeciwnik, nacierał dalej ostro
i byłby niewątpliwie zadał mu trzeci cios.
Tymczasem jednak posłyszano na placu
gry piłkę hałas, wszczętyna ulicy, a dwaj
przyjaciele gwardzisty, którzy poprzednio
zastyszeli kilka słów jego rozmowy z d'Ar-
tagnanem i zauważyli, że po tych słowach
wyszedł, wybiegli teraz ze szpadami w dło-
niach i natarli nazwycięzcę. Ale Atos, Por-
tos i Aramis pojawili się również na widow
ni i w chwili, gdy obydwaj gwardziści ude-
rzyli na ich młodego towarzysza, zmusili
ich do cofnięcia się. W tej samej chwili
Bernajoux runął na ziemię, a gwardziści,
widząc, że we dwuch stoją przeciw cze-
rem, poczęli wołać: !
- Do nas tu z pałacu pana de Tre-

mouille!
Na krzyk ten wyległo wszystko, co ży-

ło wpałacu i uderzyło na czterech towarzy-
szów, którzy teraz także nie szczędzili na-
woływań: ,

-, Do nas tutaj, muszkietęrowie!
Krzyk ten głośnem rozległ się echem.

Wiadomo było,że muszkieterowie są wro-
go usposobieni dla Jego Eminencji, i lubia-
no ich za tę nienawiść, jaką żywili dla kar-
dynała. To też gwardziści z innych pułkóyv
poza tymi, które służyły Czerwonemu Księ
ciu, jak go nazywał Aramis, stawali zwykle
w bójkach tego rodzaju po stronie musz
kieterów królewskich. Z pośród trzech
gwardzistów z pułku pana des Essarts, któ:
rzy właśnie przechodzili, dwaj pospieszyli
z pomocą naszym człerem towarzyszom,
trzeci zaś pobiegł do pałacu pana de Tre-
ville, wołając:
- Na pomoc, muszkieterowie, na po-

moc!
Jak zazwyczaj, pałac de Treville był

| przepełniony żołnierzami, którzy natych-
! miast pospieszyli z sukursem swoim towa-
| rzyszom; bójka stała. się powszechną, ale
| przewaga! była po stronie muszkieterów.
Gwardziści kardynała i dworacy pana de la
Tremouille cofnęli się zatem do pałacu, za-
mykając za sobą jego bramy dość jeszcze
szybko, aby przeszkodzić nieprzyjaciołom
śvedrzeć się tam razem z nimi.

(Ciąg dalszy
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DOKOŁA POŻYCZKI AMERYKANSKIEJ

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-¢f)
szerzenie akcji Banku Polskiego, który zasilony dolarami, będzie
mógł puścić w obleg odpowiednią ilość złp., co w znacznej części
powinno usunąć olasnotę gotówkową, paraliżującą życie gospo-
darcze. Planuje się stworzenie funduszu gospodarczego na kredy-
ty dla handlu, przemysłu, rolnictwa 1 inwestycyj komunalnych.

Drugi punkt stanowi akcja budowlana, mająca objąć prze-
dewszystkiem linje kolejowe: Kalety-Wieluń-Podzamcze, celem
skrócenia połączeń kolejowych z wybrzeżem morskiem.

Trzeciem zadaniem pożyczki ma być zapoczątkowanie kre-
dytu długoterminowego. Ponieważ akcja ta nie może się rozwi-
ngć odrazu, więc w okresie przygotowawczym, fundusz ten ma
być użyty na rozmaitych instytucyj kredytem krótko-
terminowym, dla zwalczania rozpanoszonej lichwy kredytowej.
Premier oświadcza, że kredyt taki otrzymają tylko kooperatywy,
dające rękojmię, że zwrócą pieniądze w jesieni, kiedy będą po-
trzebne do akcji budowlanej, która z wlosną ma być podjętą, przy
pomocy kredytu krótkoterminowego.

Jeśli zapowiedź premjera, te na wlosng musi powstać simy
ruch budowlany zostanie urzeczywistnioną, to pożyczka amery-
kańska stanie się istotnie poważnym etapem w uporządkowaniu
naszego chaosu powojennego, Dopiero przed tygodniem odbyła się
w Warszawie pod przewodnictwem p. Grabskiego konferencja
przedstawicieli miast, w najrozpaczliwazych barwach malujących
nędzę mieszkaniową w kraju, Podobny zjazd, w którym uczest-

niczyło przeszło 200 budowniczych, reprezentujących wszystkie

dzielnice, obradował w Krakowie. I tu podkreślano gwałtowną po-

trzebę dostarczenia ludności dachu nad głową, zwłaszcza na kre-

sach wschodnich, gdzie także pod tym względem warunki są wręcz
niemożliwe.

Ruch budowlany, mający ulżyć nędzy mieszkaniowej, zmniej-

szy też liczbę bezrobotnych - dlatego ten punkt w programie

zużytkowania pożyczki ma podwójne znaczenie i wymaga naj-

gruntowniejszego przemyślenia. Premier ma w najbliższym cza»

sie wystąpić w Sejmie z szczegółowo opracowanym planem ruchu

budowlanego. Chodzi o obmyślenie środków, umożliwiających bu-

dowę domów, w których czynsz nie przekraczałby możności plat-

niczej lokatorów. Rozważa się między Innemi projekt opodatko-
wania lokatorów domów przedwojennych, więc płacących czynsze
umiarkowane, na rzecz utworzenia specjalnego finduszu budo-
wlanego, podobnie jak to uczyniono w Niemczech, Na razie przed-
siębiorcy budowlani starają się upiec własną pieczeń, twierdząc,
że pierwszym warunkiem obniżenia kosztów budowy jest przedłu-
żenie dnia roboczego w przemyśle budowlanym do 10 godzin.

Podwójny tedy zamach na ludzi pracy: przedłużenie dnia ro-
boczego i opodatkowanie lokatorów na rzecz funduszu budowla-
nego, co również odbije się w pierwszym rzędzie na ludziach pra-
cy. Dziwna! Do rozpoczęcia akcji budowlanej, mającej ulżyć bez-
domnym i bezrobotnym, potrzeba przedłużenia dnia pracy i na-
łożenia specjalnego podatku na lokatorów, natomiast na podwyż=
szenie budżetu wojskowego o 110 miljonów złp. czyli o połowę
całej pożyczki amerykańskiej (po potrąceniu kosztów z nią zwią-
zanych) p. Grabski godzi się niemal bez wahania, Olbrzymią tę
sumę ma się zebrać z oszczędności, zapewnił zastępca ministra
skarbu. Oszczędności te już zapoczątkowano, obniżając pobory
urzędników na marzec. .

Słusznie w swej mowie nad nowelą do podatku dochodowego
powiedział ironicznie poseł Moraczewski: „Ciężary niech ponoszą
małuczcy - to jest porządek kapitalistyczny", z

WIADOWOŚCI z NW |

 

  

 

 

NEWARK Orgje samochodowe

Przydałyby mu się. Mało pomogła ostatnia kam

John W. Morris, ostatnio wi-

dziany na ławce w Military

Park, gdy sterany losem, mart-

wił się, gdzie następną spędzi

noc, jest dzisiaj /poszukiwany

jako spadkobierca 20 tysięcy do

larow.

Firma adwokacka w Antlers,

Oklahoma, poszukuje Morrisa

w Newarku przez tutejszą fir

mę adwokacką Pitney, Hardin

& Skinner. Przez jakiś czas mie

szkał on przy Lombardy ulicy.

Obecnie niema po nim żadnego

śladu.
 

„BACZNOŚCNEWARK._

Ku czci H. Sienkiewicza

Teatr Polski

z New Yorku

NIEDZIELA

5.00 KWIETNIA

" o godz. Jej popołudniu

 

 

KRUEGER'S

AUDITOROIUM _

OVO _

VADIS

qu osób na scenie

 

Bilety są już do nabycia: ,
Redakcja „Kroniki" 11 Broome St.
Klub Oświatowy, 256 Court St.
Dom Narodowy, Beacox St. .*
Sokolnia, New York Ave.
Sokolnia, 181 Belmant Avo |
Dom Polski Bloomfield '
M. Staj - Irvington,
A. Gorki - Havrison,

 

   

panja ostrożności miejskiego de
partamentu ruchu ulicznego. z
każdym dniem policja

|notuje
nowe wypadki automobilowe.-
Do dziś dnia, w bieżącym. roku
18 osób poniosło śmierć
tek. wypadków samochodowych
w Newarku, a 234 osób odniosło
rany,

Wczoraj Ernest Orftel, lat
38, z pn. 99 Elexander ul., został
najechany przez motocykl, B.
Vaughana, przy narożniku ulic
Broad i Branford PI. W szpita-
lu miejskim zestawiono mu re-
kę złamaną w dwuch miejs-
cach.

Michał Wiatrowski z Linden,
Odniósł lekkie rany na głowie i
ciele, gdy go najechał samochód
Izydora Brennesteina, z pn. 121
Charlton ulicy, przy nnmżnikix
ulic Montgomery i Belmont Ave.
Wiatrowski o własnych siłach
wrócił do domu, po zaraportowa
niu wypadku.

Zawiadomienie *

Wśrodę, o godzinie 7ej wiecz
25 marca, w lokalu unijnym przy
Morris Ave., rog So. Orange Ave.
odbędzie się walne zebranie człon
ków i członkiń Amalgamated Clo-
thing Workers narodowości pol.
skiej, ruskiej i litewskiej, w celu
omówienia

_
bardzo , ważnych

spraw organizacyjnych i człon-
ich.-| kowski

Bracia! Był nasz jest z każdym
dniem więcej zagrożony, dużo na-
szych ludzi chodzi bez pracy. lub
też pracuje za marną zapłatę, a-
żeby koniec temu położyć, bo stan
obecny nie dobrego na przyszłość
mam nie wróży, musimy wspólnie
środki te omówić, Wszystkie spra
wy będą omawiane w waszym
własnym języku. Dlatego dla do-
bra własnej organizacji i własne»
go, obowiązkiem "każdego z nas,
jest być obecnym na powyższem
zebraniu bez różnicy, czy pracu-
je w fabryce unijnej lub nie.

- Jan Nawrocki
członek Extention Board,

~ PASSAICN. J..

' Na fundusz Szkoły w Bojano-
wie serdeczny: dayzłożyli oby-
watele, a mianowicie:
Wojciech Godfnęd
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Spójnie Noark
Meter Service
System odpo-
wiadają wszel-
kim wymogom
bezpieczeństwa

osobistego, jakoteż do-
mu, są wygodne, ładnie
wyglądają i -stanowią
oszczędność dla kontra-
ktora.

seee

Jan Kudłacik
Józef: Wdowia
Józef Wolak .
Teodor: Wilk .
Filip. Puzio
Wiktorja Skowron .
Stefan Leń ..
Szymon Małkowicz
Stanisław Wacyra .
Franciszek Grębowiec
Michał Kobylarz .
Tow. Nowe życie, grupa

28 25 R N,

 

z"$102.00
Z poprzedniej listy ..... $223.00

Razem ............. . $325.00
Za czyn szlachetny, ofiaroda-

wcom w imieniu Rodaków, sta-
ropolskie „Bóg zapłać", .

Antoni Wyka,
112 Passaic St.

JERSEY CITY

Aresztowany.
Policjant W. Turney, ze sta-

cji policyjnej przy 7 ulicy, are-
sztował Wład. Podlawskiego,
lat 40 w sklepie tegoż, pn. 762
Jersey Ave., wczoraj po połud-
niu. Podlawski miał w sklepie
cztery pięciogalonowe bańki,
pełne alkoholu, co się sprzecie
wiało stanowym prawom prohi-
bicyjnym, Sprawa jego odbędzie
się w tym tygodniu.

Najechany przez auto.

Antoni Konczewski, lat 37, z
pn. 642 Newark Ave. został
wczoraj uderzony. przez samo-
chód, gdy wracał Alo domu o póź
nej godzinie, ulicą Esex. Spraw-
ca wypadku nie zatrzymał swe-
go auta. Kończewski odniósł lek
kie rany na ciele.

Echo Koncertu Namysłowczyków
w Jersey City.

Wiadomem jest Szan.
o odbytym koncercie Namystow-
czyków, który się odbył dnia
5 marca b; r. Na przyjęcie zor-
ganizował się komitet, składają-
cy się z 14 osób w którem prze-
wodniczącym był p. A. B. Cie-
ciuch. Komitet pracował podob-
no z wielkiem natężeniem, aby
módz zaszczycić Polonię w Jer-
sey City. Na posiedzeniu komite
tu, gdzie nie brakło i ciekawych
słuchaczy, postanowiono zebrać
sumę $250.00 na przyjęcie na-
szych rodaków. Zebrano tylko
$160, resztę zaś postanowiono
zebrać od polskich byznesistów.

spodziankę dla  Namysłowczy-
ków, lecz uchwała była tajna,
pomiędzy trzersa osobami z ko-

piękniejszych żywych kwiatów,
kształtu livy.

Polonja w Jersey City. zele-
ktryzowana ciekawością na ów
dzień, zebrała się dość licznie

która przyszła posłuchać melo-
dji, przypominających ukochane

zes komitetu w angielskim języ
ku, ż p. Hary A. Moore, komi-
sarz miasta Jersey City przemó
wi do obecnych. Pan komisarz

NOARK METER SERVICE SYSTEM

Sposoby instalacji obsługi przy wejściach

TYLKO: JEDEN PRZEDMIOT -
. JNSTALOWANY:

The Johns-Pratt Company

/ 41 East 42nd Street, New York City
Telehone, Vanderbiit 64%

   

  

 

Również uchwalono zrobić nie- |:

na sali Dickinson High School, [*

rodzinne strony. Przed rozpoczę +
ciem koncertu; oznajmił.p. pre- (›

 powitał serdecznie Namysłow-
jczyków w imieniu całego mia-

._. ...STRONIGA 3. ~

  

      

 

Każda funkcja kom
pletnej obsługi dopływu
prądu i instalacji mier-
nika mieści się w jed-
nym przyrządzie..

Oto dlaczego instala-
cja Noark Meter Service
System jest tak łatwa,
prosta i szybka i - ko-
rzystna.

     

       
    

       

       

   

    

      

  

 

      

  

  

  

sta, Lecz co? Ci, których najwię
cej obchodzić miało, tacy ma-
drży byli przedtem jak i potem)
pominio tak licznego komitetu,
nie znalazł się ani jeden, czy też
nie umiał lub nie posiadał tej
odwagi, aby przetłumaczyć z an
gielskiego na polski mowę pa
na komisarza, Gdy pan Namysło
wski dziękował p. komisarzowi
w języku polskim podług wła-
snego mniemania, na galeri roz
legł się śmiech. Komisarza i p.
Namysłowskiego _wystawiono
na słupy, bo jeden drugiego zro-
zumieć nie mógł,

Następnie -
dwie dziewczynki w strojach
krakowskich piękne żywe kwia
ty w kształele' liry i oddano je
p. Namysłowskiemu, -który" po
odebraniu oddał w tył sceny. -
Koncert był bajecznie odegra»
ny i entuzjastycznie oklaskiwa-
ny. :

_ Jeden z obecnych.
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Najkrotsza droga do Polski
PRZEZ HAVRE Do GDYNI
2 pary

PARIS .. «28 Marca
FRANCE . 18 Kwietnia
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'Teseoln klasa urządzona z komfortem
na 2, 4 1 $ osób, Umywalnie "ste
BLYNNA- FRANCUSKA kezensia

1 ZNAMOWIIE ,.
Po Missio szczegóły zgłosić się do
G

  

     

  

 

 

1g STATE STREET, NEW york
albo ;00. mieJacowego aginta.

  

 

"> SAVINGS

ZAŁOŻONY 1819
280 Fourth Avenue

Pól-Zach, 22-07 Ulicy

KWARTALNA  DYWIDENDA
z w wysokości

Cztery Procent
o4:sta rocznie,została ogłoszona
dopórytórom za kwartał kończą
cy „ala: 317 Marca, 1925, płatna
15 * NQfetnió, (1925 1 później.

Sumy złożone! do 3 Kwiet,
włącznie, będą się procen-
towaly do 1 Kwiet., 1925, -

of w i

Constant Growth

 

     

   
'GREENW

 
  

| KWARTALNA

Pienigdze zdeponowane do 10-go kwistnia beda po-
...s,. . bleraly .procent-0d 1-go kwictnia, 1925 A

'Obpawa-banki atwatle, w. penindziath) do 7-4}, wieczsrem
3 Savings Bax -| 3
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DYWIDENDA

1-go kwietniSŁ1925, w!
racie 4%, oa rocznie
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*= Niemcy nadal nastają na odcięcie od
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BERLINSKA POLITYKA

Sprzeczne wiadomości nadchodzą w

ostatnich dniach z Europy w sprawie usil:
nych zabiegów dyplomacji angielskiej w

Paryżu, w celu doprowadzenia do skutku

paktu gwarancyjnego. Jedne głoszą
porozumienie jest niedalekie, inne znowu

zapewniają, że dyplomacja bryty

grała i że na pewien czas p
wy o żadnym pakcie być nie może,

Ale tymczasem nie ustają wzabiegach

swoich własnych celów, Niemcy. #

Pakt, nie pakt, polityka berlińska nie

traci z oczu głównego dla niej objektu -

sprawy gdańskiej i Górnego Śląska.

O polityce tej trafne uwagi czytamy w

„The New York Herald-Tribune", w arty-

akcyjnym tego pisma:

,,Wpertraktacjach na temat euro-

pejskiego paktu gwaranc v jnego, dyplo

ja niemiecka dąży, jak się zdaje, do

dwuch rzeczy. wię
Jedna, to wstąpienie do Ligi Na

rodów na wyjątkowej podstawie, ko-.

rzystanie z. dyplomaty! znych. przywi-

lejow tej instytucji, włącznie z miej-

seem w Radzie Ligi, a jednocześnie u

niknięcia niewygodnych dla Niemiec

~ zobowiązań, sira z

Rz niemiecka niema ochoty

stosować się do punktu konstytucji Li-

  

   

 

     

 

   

  

 

  

  

  

od każdego członka po

zwolenia na przej wo, rez swo

je terytorja innych pan spoldzia:

lajgeych w sprawie zmuszenia niepo

słusznych do wypełnienia postanowień

 

  
  

 
nego w Lidze, czy też poz

ryby uznał nienar szalność '
określonych   

 

w

Traktacie Wer

Niemcy chcą mieć wolną rękę do

prowokowania :sporu granicznego z

Polską i doprowadzić spór do arbitra»

zu, w którym nie mają nie do strace-

nia, a wiele do wygrania Berlin z o-

chotą podpisze now yrzeczenie nie

atakowania granicz 'hndnivhnmlR-EZ

*

©

nem, jednocześnie pragnie zmusić

,- mocarstwa zachodnie do przyznania,

że kwestje granie zachodnich są

nie różne od kwestji wschodnich.

Depesze berlińskie zaznaczają,
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Polski Kurytarza Gdańskiegoi odebra-

nie tej części Górnego Śląska, która

głosowała za przyłączeniemdo Polskx.

Te żądania niemieckie oznaczają Wy-

rażną negację traktatów. i zagrażają

„najistotniejszym

_

podstawom bezpie-

czeństwa, na których spoczywa obec-

nie pokój Europy.

Rządy aljanckie wpadłyby w pu-

łapkę, jeżeli zgodziłyby się przyjąć

Niemcy do Ligi na uprzywilejowanych

warunkach, lub też pozwoliły na jakll- |

kolwiek pakt poza Ligą, dający może

ność ataku na granice Polski.

" Kurytarz Gdański został wyszcze

gólniony w czternastu punktacji, które

Berlin przyjął. jako podstawę do: per»

traktacyj pokojowych. Plebiscyt Sig- )

śkż, odbył się w warunkach dogodnych

dla Niemiec i odciął tylko małą część

«Górnego Śląska, której ludność opo:

» wiedziała się za Polską. -, 12

„ - ~w , żadnegó powódu, pod"

dawać xe którejkolwiek) z: tych

 

  

 

  

 

NOWY ŚWIAT WTOREK, 24 MARCA (TUESDAY, MARCH 24), 1995.

Problemat bezpięczeństwa Euro-
py polega na utrzymaniu traktatów
granicznych i nowego porządku na
kontynencie, ustanowionych w roku
1919.

- Byloby lepiej dla Aljantow zabez-
pieczyć ilizację granic pomiędzy
sobą (raklatem, do którego Niemcy zo-
"stałyby później włączone, nie jako spis
kowiec, lecz jako jednostka
łająca i na równych prawach uczest-

 

  

  
nik".
Tak wygląda berlińska polityka w a-

nalizie nowojorskiego pisma.
Jedno szczególniej w całej spiskowej

robocie niemieckiej zasługuje na uwagę.
już raz podpisane przez Niem:

cyi przy renia przez nie złożone, mi j

być nowymi traktatami i nowymi podpisa-

mi wzmocnione. .

Czy dwa podpisy mogą być bardziej

ważne, niż jeden? .

Przecież granice pomiędzy Francją i

Niemcami są Traktatem Wersalskim jasno

określone i Niemcy ten Traktat podpisnty.

Te same Niemcy podpisały umowy w

sprawie Gdańska i Górnego 5 ląska. *

Biorąc rzecz na zdrowy rozsądek, kto

zapewni, że nowe umowy, które Berlin-pod

pisze, będą bardziej szanowane przez Niem

y, niż Traktat We alski! .

' Można się łudzić, ale wierzyć w taki

cud nie można. wb.

FRANCUZI NIE LUBIA SZKÓŁ POLSKICH

WE FRANCJI

Jedno z pism warszawskich pisze:

„Polskie pisma, wychodzące w Paryżu,

donoszą, że francuski inspektor szkolny po-

lecił zamknąć szkolę polską w Vulllemin,

powołaną do życia z Inicjatywy prywatnej

i utrzymywanej z ofiarności publicznej wy

chodźcówpolskich, głównie p. Janusza Wig-

cka ~
Podobno - jak twierdzą te pisma -

władze francuskie zamierzają pozamykać

szkoły polskie także w innych miejscowoś-

ciach.
Sądzimy, że szkołę w Vuillemin zamknię-

to tylko wskutek jakiegoś nieporozumienia.

Akt ten jest bowiem sprzeczny z protoku-

łem, zmieniającym częściowo konwencję

emigracyjną polsko-francuską, podpisanym
niedawno w Warszawie przez francuskiego
ministra pracy p. Justin Godarta. Byłby no
także niezgodny z tem wszystkiem, CO p.
min. Godart mówił w czasłe pobytu swo-
jego w Polsce o swoboduym rozwoju kul-
tyralno-narodowym emigrantów polskich
we Francji.

Rząd nasz niechybnie wyjaśni: szybko
: ten przykry Incydent".
Nasi sojusznicy z nad Sekwany dość ener-

gicznie biorą się do wynaradawiania Polaków.
Ale zbyt gwaltowne metody, najczęście wywołują
wręcz przeciwne skutki. Francję stać na to, aże-
by nie naśladowała carskich Apuchtinów | ka-
towników niemieckich z Wrześni.

e » ©

KTO MIECZEM WOJUJE...

Ambasada sowiecka w Paryżu została ora-
dziona. Złodzieje nie szukali pieniędzy i klejno-
tów. Zabrali dokumenty. Były tam podobno 8e-
kretne listy międzynarodówki sowieckiej pisane
do Krassina, były listy do komunistów francu-
skich 1 inne ciekawe papiery.

Oczywiście nie byli to zwyczajni rabusie,
którzy nieproszeni sowiecką ambasadę w nocy
odwiedzili... Gdzieś i kiedyś przy sposobności
skradzione dokumenty na wierzch wypłyną. Mo-
że Paryż nie posłużyć bolszewikom na zdrowie,
chyba, że umyślnie rozgłosili kradzież, ażeby ży-
skać reklamę i palmę prześladowanych przez
„burżnjów" męczenników.

Lecz kto mieczem wojuje, ten od miecza gł-
nie...
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i AFORYZMY KS. KRUCZKA

Ks. Kruczck w Passale, N. J. wydał złotą księ-
gę pamiątkową swej paratji, w której czytamy
kilka ciekawych 1 charakterystycznych aforyz-
mów. .

„Parafjanie, popierajcie TYLKO parafjan"!
«* *" :*

„To NIE dosyć popierać POLAKÓW, ty masz
obowiązek popierać dobrych parafjan"!

£0 800%

„Naucz się już raz kupować u pix-Mju”!
«z w We

„Przełwyclęż się dla Jezusa i daj w kopercie

prawdziwą ofiarę na Jego kościół"...!

kk

. A więc kupiec polski o Ue nie jest „DO-

BRYM" parafjaninem i nie „przezwycięża się dla

Jezusa", składając obfite dary do, kasy ks..Krucz-

Jka, to›cHoclażby był najlepszym Polakiem i naj-

uczciwszym człowiekiem, nie wart jest poparcia.

Poza parafję, według zdania ks. Kruczka, a do-

dajmy i jego kolegów rzymskich, niema pol-

skości. "9%

I jak tu_ od takich spekulantéw-kaptandw

można wymagać, ażeby pracowali dla dobra

 

o

 :A Niemex powinny wiedzieć; |
Tobinie moża _ . „
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Chicago już od dawna cieszy

się opinią centrum muzycznego,

mio więc dziwnego, że wywołu-

je to odpowiednie wpływy na

polskie sfery muzyczne. .Pro-

by stworzenia poważniejszego

zespołu muzycznego czynione

były jeszcze w roku 1922. Nie-

dawno powstał liczny klub or.

klestralny młodzieży. _Obecnie

zaś rozpoczęto starania, w celu

urządzenia, względnie urządza-

nia koncertów symfonicznych,

o polskimrepertuarze. Z dzia-

łalnością tą nierozdzielnie zwią-

zane jest nazwisko Edmunda

Zygmana, doskonałego skrzyp-

ka, od wielu lat bezinteresow-

nie kontertującego (osobiście i

z inną bracią artystyczną) na

rze cz. społeczno-kulturalnych

naszych placówek.

Krótko i węzłowato idzie o to,

uby tak polonje, jak i społecz-

ność zapoznać z polską twór-

czością symfoniczną. bardzo bo-

gatą i bardzo imponującą wa-

lorami artystycznemi Warto-

by zaprodukować "Step" lub

"Morskie Oko" Noskowskiego,

"Tatry" Żeleńskiego, "Rapso-

dję Polską" Fichtelberga, „Po-

wracające Fale" lub "Smutną

Opowieść" Karłowicza _oraz

utwory symfoniczne Paderew-

skiego, L. Rotyckiego, Stojow-

sklego, Młynarskiego, a przede-

wszystkiem Karola Szymanów

sklego, którego sława nie zna w

Europie granic politycznych ani

etnograficznych.

Zamiary to górne! Wymaga-

ją do realizacji wiele pracy wi

Jokierunkowej, czasu, pieniędzy,

sił. artystycznych.

Do koncertów symfonicznych

trzeba angażować tylko do-

brych muzyków, a orkiestra

symfoniczna musi być liczną.

Gdy się to zrobi - trzy czwarte

dzieła zostanie dokonane. O

ile zaś wiem - to TO

 

zrobione, 1 materjał nutowy i

zespół artystów-muzyków zdo-

łano zgromadzić 1 skupić. Urzą-

dzenie więc pierwszego koncer-

tu polskiej muzyki symfoniez-

noj redukuje się do załatwienia

spraw. technicznych,

Kto się tem zajmie?

Rzecz prosta: cała polonia

chicugoska, przez swych albo

przedstawicieli, albo chętnych i

bezinteresownych  wyręczycieli,

którzy sformują odnośny komi

tet pod protektoratem konsula

Rzeczypospolitej.

Chwalebna to robota. Sku-

pić się przy niej powinni wszys-

cy, uprzednio w kieszeń chowa

jąc wszystkie papuzie ambicje

1 tytuły organizacyjne, bo tu

nie miejsce ant dla propagandy

"reformy rolnej", ani "sejmu

wychodźtwa", ani zdobywania

nowych "honorów." Chciejmy,

choć raz, zrobić zacną robotę

-- dla Polski, żadnego sobie z

tego nie odliczając "komisowe-

go." A sprawa powyższa, chy-

ba nie nastręcza okazji do ak-

centowania różnie w przekona-

niach politycznych, czy wyzna-

nowych.

Nadarza się natomiast zna-

komita sposobność przemówie-

nia o Polsce do sfer amerykań-

skich 1 w dla nich zrozumiałym

języku - muzyki symfonicznej.

Niechby Polskę i z tej strony

poznano, a zaiste z nienajgor-

szej, a raczej bardzo imponują-

cej.

Z czasem uda się polskie

utwory symfoniczne wprowa-

dzić do programów amerykań-

skich orkiestr symfonicznych, i

zaznajomić szerokie koła ame-

rykańskie z polską twórczością

muzyczną, z pewnością z obo-

pólną korzyścią tak Polski, jak

i Ameryki.

Zapoczątkowanej więc w tym

kierunku akcji życzyć należy

 niejsze 1 najważniejsze już jest szybkiego 1 świetnego rozwoju.
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„Robotnik warszawski pisze

o zmarłymniedawno socjaliście

szwedzkim Hfalmarze Brantin-

gu:
„Zmarł -socjalista _wielkiej

miary, wielce, listorycznie za-

służony we, własnym kraju, dla

szwedzkiego proletarjatu, wy-

bitnie zasłużony w szerokiem

przestworzu -Międzynarodówki

dla sprawy Pokoju światowego.

Tow. Branting ie swole od

dał proletarjatowi -szwedzkle-

mu. Należał do pokolenia boha-

terów socjalistycznych, do po-

kolenia wielkich organizatorów,

którym początek dał August Be

bel. Branting był z tego same-

go pokolenia co Guesde (Ged),

co Wiktor Adler, co Vandervel-

dę, co nasz Daszyński.

Szwecja leży na północy, zda-

la: od ośrodków światowego ży-

cia politycznego, nie jest kra-

jem wielkiego przemysłu w sen-

sie środkowo - europejskim. Z

tow. Brantingłem budził w

Szwecji ducha socjalistycznego

apostoł socjalizmu, -krawiec

Palm, który przyniósł do Szwe-

cji pierwsze piemieckie broszu-

ry socjalistyczne. Wtedy Bran-

ting był jeszcze młodym chłop

cem, Urodzony 23/81 1860 r.,

oddawał się w uniwersytecie na

miętnie studjom  astronomiez-

nym. Przyp@dek zetknął go z

robotnikami. Zaczął pisywać

na tematy społeczne. Założył

czasopismo „Socjaldemokraten,

które po kilku latach przeobra-

ził w dziennik 1 sam w. ciągu

kilkunastu Jat, jako naczelny

redaktor, prowadził. Stworzył

ruch zawodowy robotniczy, kla-

sowy,

Od r. 1897 ›był depvftowanym
w'parlamencie szwedzkim. Pro-
wadził niestrudzoną walkę o u-
sunięcie przestarzałego prawa
wyborczego, W tej walce mu-
siał się imać 1 rewolucyjnych
środków aż do strajku .pow-
szechnego włącznie, Trzeba by
ło chwycić się tego środka dwa
razy: 1902 i 1909 r., aby wresz
ele obalić ordynację wyborczą
plukratyceng, /stanową, › godną,
dawnych stóleci. W r. 1902
mieszczaństwo szwedzkie zrozu
miało, że „tak dalej być nie mo-
że". „Ordynacja wyborcza (r,
1907 wygęklzyła Ilość :
ców wdwójnagób, "Do'roku1902

 

mencie szwedzkim, w r. 1902
weszło 4 socjalistów do Izby de-
putowanych, w 1906 - 15, 1908
- 35.

Branting był wielkim organi-
zatorem klasy robotniczej. Był
marksistą. Starał się zachować
program i taktykę partyjną w
czystości od wszelkich nalotów
syndykalistycznych -(anarchi-
stycznych) i bolszewickich. -W
r. 1908 wyrzucił z partji grupkę
warchołów anarchistycznych, w
r. 1917 - lewicę o pragnieniach
bolszewickich, Szedł prostą, 0-
twartądrogą, socjalizmu.
Czasu wojny stanął wyraźnie

po stronie demokracji zacho-
nich, Wbrew królowi I jego mi-
nistrom i olbrzymiej
6ci opinii szwedzkiej, związanej
bliskiemi interesamiz Niemca-
mi. Ne chwiał się ani chwili w
ciągu ciężkich lat wojny. Par-
vus i jego pieniądze nie zdołał
zachwiać zaufaniamas do Bran
tinga. W r. 1917 poraz pierw-
szy został ministrem skarbu w
ministerjum koalicyjnem. -Wy-
trwał na tem stanowisku do r.
1920, kiedy mlnisterjum koali-
cyjne ustąpiło miejsca mlniste-
rjum gocjalistyczn z Bran-
tingiem na czele. Ministerjum
trwało kilka miesięcy, po kilku

stał sterniklem państwa.

Od powstania Ligi Narodów

nie przestawał pracować w Ge-
newle nad utrwaleniem pokoju

światowego. Był członkiem Ra-
dy Ligi (z wyboru Zgromadze-

mia), Był tak popularny w Ge-
newie, że dzięki niemu Szwecja
otrzymała miejsce w Radzie Li-
gl. I trzeba było zupełnej nie-
znajomości rzeczy 1 ludzi w Ge-
newie, aby przeciwstawić kan-
dydaturze Brantinga kandyda-
turę... Skirmunta. Walka, ro-
zegrana w Genewie przed dwo-
ma laty na niekorzyść Polski z
winy ministrów polskich, była i
z tego względu bardzo przykra,
(że Branting był szczerym przy-
jacielem Polski. Był przyjacie-
lem zasadniczym, bez zastrze-

latach Branting poraz wtóry z0'

| 'adw, wrogłem płóropusza. Był
szczerym demokratą.

Wielki obywatel szwedzki,
wielki organizator szwedzkiej
klasy pracującej, znakomity
członek Międzynarodówki, pra-
cownik niestrudzony w win-
nicy Pokoju i Demokracji - od
chodzi Branting w 65 zaledwie
roku życia. Sterał zdrowie i ser
ce w służbie partji, w służbie
kraju, przedowszystklem w służ
bie Idgatu!

Czeié Jogo zacnol,
tnej pamięci!"

P. St. Pleńkowski w „Gazecie
Warszawskiej" wyjaśnia zasa-
dniczą różnicę między uchem a
twarzą z punktu widzenia hono;

ru. Piszę mianowicie p. Pień-

kowski w liście otwartym do p.

Jarosława Iwaszkiewicza co na-

stępuje: "

Przed kilku dniami dosta-

łem do rąk nr. 3 „Wiadomo-

ści Literackich" z dniż 26 sty

cznia r. b,, gdzie znajduje się

szlache-

| następująca notatka:

! „W Nr. 12 brukowca p. t.

„Gazeta Warszawska" p. St.

Pieńkowski ponownie obreu-

cił stękiem brudnych obelg

poetów „Skamandra", -Za

artykuł utrzymany w podob»

nym tonie p. Pieńkowski zo-

stał w swoim czasie spoliczko

wany przez Jarosława Twasz-

kiewicza. -Widocznie potrak»

tował to, jako zaliczkę".

Panu, również jak mnie,

najlepiej władoma prawda o

przebiegu _zajścia. _Napadł

Pan mnie znienacka w trzech

*ezwartych z tyłu 1 uderzył

mnie Pan za ucho klkciam!

pięści, sztychem bokserskim,

to jest - wyrzuceniem ręki

prostopadle od piersi. Poczem

uciekał Pan przed mojemi

pięściami po schodach na gó-

rę.

›Znamy się z dobrych cza-

sów-kljowskich; o czem 1 Pan

w _„Wiadomościach -Lit"

wspominał, więc chyba zdaje

Pan sobie sprawę z tego, że

człowieka, który mnie w

twarz. uderzył, zastrzelibym,

jeśli nie natychmiast, to w cią

gu doby, A Pan chwała Bo-

gu, żyje zdrów 1 cały...

Nazajutrz po zajściu poda-

łem sprawę do komisarjatu

10, a przez niego do sądu.

Ale widocznie wpływy tajem-

nicze sprawę :schowały pod

sukno. Machnąłem ręką i na

to, - tak dalece brutalny po-

stępek pański uznałem za

dzieciniadę. _Teraz jednak

rzecz zmieniła się o tyle, że

„Wiadomości Literackie" dru

kują fałsz, a Pan milczy.

Za znieważenie twarzy zablja

się człowieka w ciągu doby, na

obrazę ucha można machnąć

ręką, tak jest głęboka i zasadni

czn różnica między sąsiedniemi

częściami ciała.

 

MLEKO LWIE, JAKO ŚRODEK

PRZECIWKO SUCHOTOM
 

W prasie prowincjonalnej

francuskiej ukazały się ogłosze-

nia o mleku lwic zalecanem

przez lekarzy algierskich jako

niezwykle skuteczny _środek,

przeciwko suchotom, W rekla-

mach powiedziano, Iż w Argen

w Oranie francuskim założono

specjalny zakład, w którym Iwi-

ce są dojone 4 mleko z nich za-

mieniane na. środek leczniczy.

Urząd zdrowia w Paryżu napi

--
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CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy-

jemne. Ulgę wam przyniesi

ESKO

_ Lagodzi rozdreźnienie

i zmiejsza ->

święrzbienie ›jkóry.

so “If“.
»

Próbujcie najpierw w aptece.

  
w. SEVERA

CEDAR RAPIDS,
  

------
sat do władz orańskich o zbada-
nie tej sprawy oraz zwiedzenie
nowego zakładu. Jak się okaza»
lo , cała historja z lwiem mle-
kiem była fikcją. Pewlen aferzy-
sta francuski, mleko ośle zmie-
szane ze środkami konserwu-
jącym! nalewał w puszki blasza»
ne i po nalepieniu etykiet po-
sylał swoim krewnym we Fran-
cji, którzy prowadzili handel do
spółki z wynalazcą. Wszystkich

»->
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nistrów polskich budziła w nim

(nieraz odruchy protestu. Nie
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(Ciąg dalszy).
Z ust jego zaciętych i wązkich, a

bladych wychodziły wyrazy zwolna, mia
rowó, ale z takim wypow jadane naciskiem,
iakbx je w pamięć słuchaczów przemo
chciał wbić, Wyrazy były składane, a wy
mowne, ale wiał z nich chłód, który wra-
żenie prostej, rzewnej przemowy królew-
skmodrazu zmroził.

Jan Kazimierz od czasu doczasu otwie
rał oczy i zgasłym wzrokiem spoglądał na
Arcybiskupa, - chwilami krzywił się, jak-
by mu ta przemowa była niemiła, Gdy Pry-
mas wspomniał o dobrodziejstwach świad-
czonych przez króla, zwłaszcza senatorom,
i nadmienił o wdzięczności, Jan Kazimierz
żachnął się i uczynił taki ruch, jakby pro:
testowaćchciał, Lecz wnet uspokmł się i w.
zupełnym już odrętwieniu wysłuchał prze-
mówień Marszałka poselskiego Sarnowskie
go i X. biskupa Olszowskiego, podkancle-
rzego Lomnntw który od Tronu żegnał

nawet, gdy Sar-
raźnie się zastrzegał, abyabdy-

kujący król nie mieszał się do przyszłej e-

lekcji, dodając, że co do następcy, nikt go

o zdanie pytać nie będzie.

Blady jeno, ledwo dostrzegąlny u

śmiech przebiegł po ustach Jana Kazimie-

rza. l z lym martwym wyrazem pozostał

przez cały czas, gdy Stany przystępowały

  

  
   

   

   

    

 

poraz ostatni do ucałowania ręki monar- |

szej. Do Sarnowskiego tylko wychodząc,

rzekł półgłosem:

- Wdyplomie abdykacyjnym na wa-

sze żądanie zobowiązałem się do spraw e-

lekcyjnych nie mieszać się i kraj opuścić

Po cóż Waszmość zastrzegałeś się jeszcze?

Sarnowski odparł porywczo:

- Zobowiązania, abyspełnione były,

przypominane być muszą!

Jan Kazimierz gwałtownie się poru-

szył, zdawało się, że wybuchnie. Ale wnet

się zmiarkował i kroku przyspieszył.
Pierwsze wrażenie, jako to zwykle

wśród gromady bywa, mijało rychle. Ci co

przed momentem płakali, teraz podnosili
głowy i hardo patrzyli na tego, który kró-

  
  

    

 

U wyjścia zbiła się ;„rnnmda każdy
chciał co rychlej powietrzem świeżem o-
detchnąć. Tedy podkomorzy koronny Den-
hoff, idąc obok Jana Kazimierza, krzyknął:
- Mościpanowie, miejsce dla króla!
A na to Pisarski, poseł krakowski:
- Nie mamy już króla! - odparł.
Na ulicach zbite tłumy ludności, ale

na widok “uhodlqum Jana Kazimierza

ani jeden nie ozwał się okrzyk
On podniósł bladą twarz i przez mo-

ment wodził dokoła posępnemi oczyma, jak

by kogoś szukał i do N. Olszowskiego szep-

   

  

  

- Cisza grobu...
Ale za moment, gdy król odjechał, za-

wrzało na ulicach jak w ulu. Opowiadano

sobie mun/mauve szczegóły owej ji

pncthudlano się zuchwalstwem. Najgłoś-
niej zaś al imép. Marcin Det

- A co? - wołał - panowie bracia,

a co? Waży jeszcze wtej Rzec ypospolitej

głos wolnego achcica, Sprawiłem, że ab-

dykacznie dostał takiej prowizji jak chciał,

nie dostał! Chciał trzykroć, dostał poło-

wę... Dobrze mu tak! ,

- Dobrze mutak! - wtórowano cho-

rem. A wtej krzyczącej gromadzie nie przy

znawał się nikt, iż przed momentem w cza:

sie mowy królew.sku.) płakał Rozbiegano

sig po gospodachi do pozncl nocy dnia te-

go był wszędy tumult i wrzaw
Lecz ponad tą wrzawą więcej hałaśli-

wą niż wesołą, panowało przygnębienie,

zwłaszcza wśród przywódców, wśród tych,

którzy swoich kandydatów do korony mie-

li. Najpołężniejsze dotychczas stronnictwo

francuskie okazało się w zupełnem rozbi.

ciu. Prymas, najgorliwszy stronnik Kon-

deusza, przybył nazajutrz do kanclerza Pa:
ca i wzywał do enexglcmego działania.

Ale Pac był Lhwxclnv i zniechęcony.
- Co my uczynić możemy? - mówił.

- Radziwiłowie już panują nad nami...

ChClellbm) do abdykaqx teraz nie dopuś-

cić, ano, nie udało sig... Michał Radziwiłł
bezprawnie otrzymał buławę polną i wszy:

stko po myś i króla urządził. Król z cesa-

rzem i kurfirstem się zwąchał, wszyscy za

Neuburgiem idą... rady niema!
- Rada zawsze jest - przerwał po-

rywezo prymas, jeno działaćtrzeba. Ale ta-
kich, którzy działać umieją coraz mniej,
za to tych, którzy gadają, coraz większe

 

   

  

   

  

 

. multum...

 

| - A takich, którzy za gadanie pienią-
dze biorą jeszcze więcej!.. - dorzucił het-

| man Pac, który prymasa nie cierpiał.
Praźmowski gwałtownie się żachnąłi

| gniewnym wzrokiem spojrzał na hetmana.
Wiadomem było bowiem, że prymaso-

wi zarzucano, jakoby od Kondeusza na po-
pdmc „(o kandydatury znaczną sumę pic:

igh. Ale Pra mowski nadto dum-
›by się przeciw takiemu zarzutowi

W bronić. Nie odrzekł wprost nic, jeno roz-

| sierdzonemspojrzeniem na przymówkę od-
| powiedział, a po chwili dodał
|

  

  

   

 

(wucw was‘nnosnmsw jak chce-
kanclerzu,   

 

 

(›plnjv zmieniasz i snadnic
innemu kandydatowi pnułnhł

| jak chcecie! wybierajcie Ncubulga
Nigdy! - zawołał kancler.

| - Dopóki Radziwiłłowie są za nim..
| - dorzucił opryskliwie prymas. - Wam

| wszystko jedno kto, byle Radziwiłłom na
| złośw Z

 

 

     

 

Kanclerz poczerwieniał cały z gniewu,

| hetman wąsa kręcił i głośno chrząkał, co

u niego wielkiego oburzenia było oznaką.

w Zdawałosię, że za moment wybuchnie mię
dzy nimi a prymasem kłótnia.

Lecz wtym momencie drzwi się otwar
ty i weszła k'mtlflnna, Klara Izabella Eu-

| genja z hrabiow de Mailly Lascaris.
i Była to pani wysokaa such:] jak sz
| pa. Twarz jej, pomarszczona, ciemna, bar-
dzo szpetna, nosiła wyraz niepomiarkowa-
nej dumy; biegające zaś czarne oczki mia
ty bystre, pr[.a—niklmc spojrzenie, które cią
gle jakby czegoś szukały. Nieustannie czyn

| na, lubiąca intrygi, krzątała się dzień cały
| po domu i w mieście, co słowo chwaląc się
swem rzekomem pokrewieństwem z nie-

ą królową Marją Ludwiką.
szystkich w domu napełniała stra-

chem, a już najbardziej lękał się małżonki
kanclerz, który uj v ją wchodzącą,
wnet stulił usta, chociaż miał gniewnie od-
powiedzieć prymasowi.

Ten zaś uśmiechnął się i rzekł:
- Pani kanclerzyna nowiny pewno

przynosi...
Ona szybkim ruchem zbliżyła się do

prymaca i pokłoniła się do jego ręki, cho-
ciaż jej nie ucałowała, a potem mówiła ży-
wo:

- Jakie nowiny? wszystko źle! Od
śmierci nieza pumm'mm królowej nasz
- Dostojnej krewnej waszmość p.uu

- dorzucił prymas złośliwie, znając ten
zwykły frazes.

- A tak! a tak! z naciskiem pmxlul -
ła kanclerzyna. - Od jej śmierci wszysttko
na złe się obraca! Teraz w Warszawie rzą
dzi kto?... pani Sobieska!

Usiadła, ramionami niecierpliwie
cając.

- Wasza książęca mość -
się ku prymasowi - pewno nie v
ko są nowe zabiegi...

Prymas, któryjuż odchodzić chciał, u-
siadł i ciekawie spojrzał, Rzekł jednak od
niechcenia: .

- A wiem... Krolowa Krystyna sewe-
dzka... Znudziła się jej dewocja w Rzymie
i do komnv tęskni...

- przerwała kanclerzyna-
stare dzieje! W tym momencie wzmógł się
na siłach Lotaryński książę... i poza nasze-
mi plecami. .,
- Lepszy niż Neuburg... - zauważył

kanclerz.
Ale choć uwaga uczyniona była nie-

śmiało, wywołała gniewne spojrzenie i
grom oburzenia:
- U pana kanclerza wszystko zawsze

Jepsze! - krzyknęła pani Klara. - A dla-
czego lepsze? Sam nie wie!

Kanclerz wielką głowę w ramiona scho
wałi ucnml minę bardzo straplonq

Ona zaś urywanymi wyrazami mówiła
dalej:

- To pewna, że Lotaryński dzielny
jest: źle jednak, że do nas się nie udał. Już
od pewnego czasu bawił w stolicy, o czem
oczywiście niewiedział nikt - niejaki hr.
de Chavagnac - ukazywał się podobno
pod przybranem nazwiskiem i intryguje
społem z jakimś jezuitą, który zowie się
Richard...
- Intrygują terpz wszyscy - wtrącił

obojętnie hetman.
Prymas zaś lekceważąco ręką skinął.
- Co taki Chavagnac uczyni? - rzekł

- Lotaryński pieniędzy niema.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Najmłodi śpiewacy - Jace i A dalo Witek znani amatorom radio
 

KORESPONDENCJE

BOSTON, MASS,

Wspaniały koncert Nomysło-
wczyków i... opłakana

reklama

 

Panowie!
~Otoczcie lepszą opieką i lepszy re-
klamę Orkie Namysłowskiego.
Jeśliście się tego podjęli, to nie pe-
drywajcieich zasług i nie nadużywaj.
cie imienia polskiego. Krzywdę stra»
szną wyrządzacie panowie waszym
szanownym reklamowaniem, nie ty!.
ko orkiestrze, ale całemu wychodź.

  

wu
Oto przykład z Bostonu
Zaznaczyć muszę, że Boston sam w

sobie jako taki nie należy do miast
zamieszkałych przez polonję choć
stanowi centrum okolie resto zamic-
szkałych przez Polaków
okrążając Boston mieszkają w Cam-
bridge, Chelsea, Lynn, Soust Boston,
Hyde Park, Dorch Re-
klamująckoncert Ii tylko w
rze Codziennym" nie można d..»,wm
wszystkich Polaków zamieszkałych w
okolicy (nie przeczę tu, że
Codzienny" nie robił za sie
zrobił to, na co go było stać, aie nie
więcej).

Nie wszyscy jednak czytają "Ku-
rjer Codzienny." Czytane są takżei
inne pisma szczególnie "Now $*

Ale, tak "Kurjer Codzienny", jak
i inne pisma najwięcej czytane są w
niedzielę, a więc już po koncerce.

Należało wydać rozrzutki. Jest to
sposób zawsze stosowany w Bostonie,
który nie zawodzi. Niestety rozrzu›
tek międzie nie było. (Wielka osz
czędność pięciu lub dziesięciu dola»
rów). Czy wobec tego mogliście, pa-
nowie, liczyć że Polncy wypełnią sa-
mi salę bez poprzedniego uwiadomic-
niu ich? Stunowezo że nie
A teraz co do reklamy w prasie

ńskiej, to istny skandal, kpi-
ny jakieś, u może świadome oblicza»
nie na szkodę, tego narazie nie można
zrozumieć.
Wniedzielę na tydzień przed kon-

certem pojawiły się mało dostrzega!-
ne ogłoszenia, a znalazł je ten tylko,
kto o nich zgóry wiedział i ich seu
kał o ile przewracał gazety kilkakrot-
nie, Przez cały zaś tydzień w gaze»

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

  

  

 

  

  

  

     

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata

Ból Głowy
Lumabro
Reumatysm
Bóle WewnętrzneNewralsję

.Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera _odpowiednie
wskazówki. |Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów.  Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye-
ts Monosceticacidester Salicy-
Hcacld

 

| tach amerykańskich nie było nie a
| nie, uż dopiero wsobotę wdzień już
mającego się odbyć koncertu. pojawiło
się ogromne ogłoszenie wielkości CA-
LEGO CALA. Doprawdy że wstyd
było komuś to ogłoszenie pokazać:

Czy wtym wypadku liczono na pu-
bliczność amerykańską, chyba że nie?
Bo Amerykanie zazwyczaj kupują bi-
lety na kilka dni przed mającym sig
odbyć koncertem lubprzedstawieniem
w tentrze, by upewnić się zgóry, że
nie doznają zawodu. Na kogo więc
liczono, by wypełnić salę, bo ani na
Polaków, ani też na Amerykanów

Nie otoczonoteż należną opieką i an
mych Namysłowczyków. Ludzie ci są
jak widać już przemęczeni, nie mają
dostatecznej opieki, ani wypoczynku.
Należy dbać, oby noclegi były w czy:
stych i zdrowych dzielnicach, whote-
lach o zupełnie czystej reputacji, z
wielkiemi  pojedynczeri łóżkami, a
nie z małymi dziecinnemi łóżkamina
dachu.

Dla tego należy zasiągać rad u lu-
dzi. miejscowych.
A teraz o przyjęcia Namyslowery-

ków w Bostonie kilka słów.
Nie długo przed przyjazdem Orkie-

stry Namysłowskiego zabraliśmy się
do pracy, by należnie ich powitać.

Wybrano komitet do powitania Na-
mysłowczyków na stacji. Komitet
stawił się na stacji w całym swym
składzie, oraz przybyło dziesiątki osób
mimo wczesnej rannej poryi deszczu,
który całą noc padał. Po krótkiem
powitaniu na stacji gości zabrano do
automobili i przecudnym orszakiem
na czele z konną policją przybyto do
ratusza, Po przedstawieniu Orkie-
stry Namysłowskiego panu majoro-
wi, przez p. Jezierskiego, major wy.
powiedział wspaniały goscinng mowę.
Wspomniał: o szce i Janie So-
bieskim, poczem ofiarował Orkiestrze
Namysłowskiego flagę narodową ame-
rykańską, by ją zabrano do Warsza»
wy. Pum Namysłowski w gorących
słowach podziękował za zaszczyt ju-
ki go spotka, flagę przyjął zaznacza»
jąc że za wolność Ameryki walczyli
Polne

 

 

    

    

   

Następnie serdeczne powitanie od-
było się w Domu Stanowym, gdzie |
zastępca gubernatora witał wszyst.
kich naszych gości, poczem zwiedzono |
Muzeum Sztuk Pięknych i Bibljotekę |
oraz część Bostonu w historycznym
jego znaczeniu. -O godzinie drugiej
po południu odbył się wspólny obiad
w Domu Narodowym w Roxbury,
gdzie pod koniec obiadu wygłoszono
kilka nadzwyczaj doniosłych mów,
przy ogólnym uroe
Wieczorem zaś odbył się koncert.
Wiemy czem jest dla nas Orkiestra

Namysłowskiego z lut  poprzede
nich, dumni jesteśmy z nich, a. wy»
stapieniem u nas w Bostonie w
"Symphony Hall"" sprawiła nam naj.
większą ucztę duchową. Ta. błyska»
wieznie przemijająca chwila którą
tonem tej cudownej rodzinnej muzyki
Namysłowczycy- nam urzyjemnili,
przerwała tęsknota za ojczyzną.

Zbliżyli nas niestety myślą tylko w
rodzinne lasy, łąki.  Zawiedli nas w
przecudne srebrzyste a dumnie ko-
łyszące sig klosem. pola.

Przypomnieli śpiew
posadzili nas niejako za stół pod
strzechę rodzinną na ucztę weselną.
Ileż to uczucia doznaliśmy, ile entu-
zjazmó było na sali, tego opisać
nieda, bo bywały chwile tak podnie

że zdawało się, lada mo- |
"ment ktoś dłużej nie usiedzi, w pu-
ici sig w tan mazura,
Pamięć o Numystowerykach pozo-

stanie na całe życie miłymi wspo-
mnieniami wyrytymi w głębi sere na-
szych jak pomnik z marmuru.

LEON KOZŁOWSKI,

H UM6 R

Co ma wisieć, nie utonie.

  

  

 

- W moich księgach rachun-
kowych już od dwuch lat wisi
pański dług. Jakiż z tem będzie
koniec?
- Bądź pan spokojny: pań-

ska należność w dalszym ciągu
 

n. nastroju,

Brooklyn1

ZAWIADOMIENIE

 

Posiedzenie Tow, Ośw. im. M.
Konopnickiej odbędzie się w śro-
dę d. 25 b. m. o godz. 8ej wiecz.,
w Domu Narodowym przy
Ave.
Upraszam Szan. Obywateli w i-

mieniu Tow., aby stawili się na
posiedzenie i brali czynnyudział

życiu Tow., musimy zrozumieć |
ność bywania na posiedze |

niach, aby praca szła naprzód, |
a nie wlokła się żółwim Krokiem.
Mamy dużo spraw do załat

nia, w więc zatem proszę Was,
przybywajcie gremjalnie ws

St. Cywiński,

 

  

   

BACZNOŚÓ. BACZNOŚCI
 

 
W. środę dnia 25 marca, b. r.

o godzinie $ej wieczorem, w S0-
kolni Gniazda 14-go. 188-190
Grand St., Brooklyn, odbędzie się
odczyt redaktora W. B. BŁAŻE-
WICZA na temat:

„KONSTYTUCJA 3-G0 MAJĄ
1 17-G0 MARCA"

   

Jest to trzeci odczyt miesięczny
urządzony staraniem komisji o-
Światowej Gniazda go Z. S. P.
pod preewodnictwem druba Datt-
nera
Wstęp: wolny.

 

0 czem mówią w Brooklynie?

Nie o czeminnem jak o wiel.
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Music, przy Lafayette Ave. i
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Ze to bedzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to
dlatego, że:

1) Występują najznakomitsi ar
tyści polscy Spiewu i muzyki,
jak:

a) Teodora Wiśniewska, kolo-
raturowy sopran, artystka Spie-
wu.

  

b) Aleksander Brachocki, ar-
tysta na fortepianie.

©) Jan Paweł Wolanek, arty
sta skrzypek.

2) Koncert ten urządza Tow.
Sp. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych kon:
certówi zabaw.

3) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie byłotyle zabie-
gów i starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę.

4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-
cert się odbędzie, są tak dogod-
ne, bo tylko parę minut od At
lantic i Pacific St.

 

Grzeczność: francuska.

Wicehrabia J. de Sibour we-
zwany przed sad za preekrocze-
nie ustaw dotyczących ruchu,
był tak uprzejmy, że odłożył
swój powrót do Francji na inny
dzień i przyszedł do sądu. Prze-
stępstwo polegało na tem, że 20-
stawił swój samochód przed
wlasnym domem pn. 24 East 70
ulica, Sędzia Levine słysząc o
niezwykłej w dziejach automo-
bilizmu lojalności, zwolnił fran-
cuza od kary.

Jeździł autem po chodniku

Edward Janowski, 241 Kent Street,
skazany został w sądzie policyjnym
przez sędziego James L. J. Conway
na zapłacenie $40. kary za jazdę mu-
tomobilem po chodniku.
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okohca
mody polski genjusz

W szkole publicznej No. 17 na
Driggs Avenue, dobył się w dniu 10-
go marea, Kontest Muzyczny, 34-20
dystryktu urządzony staraniem „New
York Music Week Association, Inc."
Sędziami Kontestu byli pp. Walter
Pfeiffer, Helen Beebe i "Albert you
Doenhoff
Za solową grę na skrzypcach pierw»

szą nagrodę otrzymał 9-detni Stefan
ero, syn znanego Polonji nauczycie»

la gry na skrzypcach, zamieszkały
pod adresem 1091 Lorimer Street, w
Brooklynie.
Grą młodego skrzypka. zachwyeali

się tak obecni słuchacze jak i sedtio-
wie Kontestu, którzy wróżą młodemu
genjuszowi wielką przyszłość.

Ofiara niemieckiej sub:

maryny "

Józef Jenney, 40 King Street, byt
jednym z pasaterow okretu ,, Caroli-
na" który został zatopiony przez nie-
miecką submarynę w roku 1918
Po  wyratowaniu i powrocie do

New Yorku wniósł on skargę przeciw
Niemcom o odszkodowanie za. straty
i cierpienia poniesione z tego powo-
du.

Obecnie wdowa po Jenneym, który
zmarł w roku zeszłym, za zgodą» sę-
dziego Nolan'a zgodziła się załatwić
sprawę kompromisowo. Rząd niee
miecki zgodził się zapłacić sumę $11,-
603.00

"Król Żelaza" Józef Mańko

W niedzielę, dnia 29-go marca,
w Domu Polskim, w Maspeth,

L. N. Y,

Polonja w Maspeth będzie miała
dotychezus nie widziune tam widowi-
sko, popis siłowy nowoczesnego Her-
kulesa Dwudziestego Wieku, p. Jó-
zefa Mańko.

Pisać o tem jakie akty siłowe po-
kuże przed oczyma widzów jedynyi
nieporównany w swych aktach siło-
wych, p. Józef Mańko, uważamy za
zbyteczne, gdyż sława Mańka jest już
ustaloną i jest rzeczą pewną, że ża-
den z naszych rodaków zamieszka»
lych w tamtejszych okolicach nie po-
minie sposobności tak rzadkiej, jak
ujrzenie naszego rodaka w niezrów»
nanych występach siłowych.
Pan Mańko zapewnia, że dla uroe-

maicenia swego programu pokaże dla
naszej Polonji kilka nie widzianych
i nie pokazywanych dotychczas ak.
tów siłowych, a które wywoływały
sensację w Grand Theatre, gdzie wy»
stępy p. Józefa Mańko skończyły sig
przed kilkoma dniami.

Polski Klub Demokratyczny, który
bierze udział w urządzeniu występu
siłowego p. Józefa Mańko zapewnia,
że każdy z widzów wyjdzie z
pomnianym wrażeniem o sile nasze»
#0 rodaka,

Ponieważ również oczekują przyby:
cia wielu Amerykanów, członków te-
goklubu, jest przeto rzeczą spodzie»
wang, że Polonja nasza
stkiem licznem przybyciem zechce za
demonstrować polskość i należne po-
parcie p. Józefowi Mańko.
Zatem nie, zapominajmy, w nie

dzielę, dniu 29-50 marca, będziemy
świadkami jedynych i. nie widzianych
u nas popisów siłowych "KRÓLA
ŻELAZA" Józefa Mańko.
W NIEDZIELĘ, dnia 20-50 MAR-

CA IDZIEMY WSZYSCY Do po.
Mo POLSKIEGO, W MASPRTH,
L. 1. Idziemy zobaczyć MASKA!

GLEN COVE. a

Obywatele! Jedno z najwaznie}
szych posiedzeń nadzwyczajnych
odbędzie się w Polskim Domu
Narodowym dnia 25go marca, b.
r. o godzinie 7:30 wieczorem
punktualnie. Obecność wszyst
kid: ukmkéw klubu Polsko-A-

 

. Wieci .
a się czas miej

skich wyborów, więc siedzieć bez

czynnie i czekać zmiłowania lub

cudu, jest karygodnem.

Sławcie się licznie na orna-
czone posiedzenie.

Z polecenia prezesa,

I. M. sekretarz.

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpoint 5715

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. V.
pom, Manhattan Ave. | Franidin t.

 

 

 

 

"Telefon, Huguenot 006

S. M. Lewandowski, M. D.

coomnySarene f
od i 104 ¢
WMNWWW

707 Fourth Avenue, Brooklyn, N, V.

   

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

868. Leonard. 8t. -118 North 9th St.

Nisko Naman Ae. -Miko Perry st.
98 1 do 2 po pol. "|043 do 10 rano

NSW

Telephone, Greenpoint os, atas
  

 

 

 

: BTT
ide

handlowy z j: ma
» AD. a co.
BmgGRONO

3,

Telefon, Stagę 2392
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

Nisko Union Avenue
M, Nv.uv

connvyuzzsbow
1.20 pol, i od 6 do 8 wieee
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7. życia Kobiet
"Coraz bardziej przyjmuje się

i ustała w Paryżu moda krót-
kich włosów, tak wygodnych I z
którą paryżankom tak: bardzo
do twarzy. Na ostatnim balu O-
pery paryskiej, który jest jed-
ną z największych atrakcyj ży-
cia towarzyskiego w karnawale,
90 procent pań miały włosy ob-
cięte, lecz nikt już nie nosi wło-
sów -gładko w tył odczesanych,
co bynajmniej nie było ladne.

Krótko obcięte włosy układa
sig 'zalotnie nad czołem, do te-
go przedział z boku, niekiedy
nawet równo środkiem głowy
grzywka, która poprzednio wy-
szła z mody, znowu nieśmiało
powraca. Już nie goli się karku,
lecz krótko strzyżone włosy od-
słaniają gładki, okrągły kar-
czek; fryzura ta przypomina śli
czne główki dziecięce.

  

 

CHŁOPAK CZY DZIEWCZY-
: NA?

 

Z Lipska donosz 10 luteg
w klinice ginękologicznej uni-
wersytetu w Halle udało się
dwom lekarzom za pomocą ule-
pszonej metody Abderhalda re-
akcji krwi oznaczyć z prawdo-
podobieństwem 99 procent płeć
dziecka - zanim jeszcze przy-
szło na świat.

NOWE BROSZURY
W wydawnictwie "Latarni"

ukazała się praca austrjackiej
działaczki socjalistycznej
my Freundlich: „Do kobiet pra
enjaeych słowo o
nigch,? W niezmiernie ppoular-
nej formie - przeważnie w for
mie rozmowy - autorka przed-
stawie, robotnicom cele i znacze-
nie stowarzyszeń spółdzielczych.
Wykazuje, jak wielkie pole pra-
cy otwiera się tu przed kobie-
tami - żonami i matkami; jak
dzielnie mogą na terenie koo-
peracji dopomagać wielkiej «a!
ce proletarjatu.

Kuchnia

Kartofle nadziewane mięsem.

Duże -podługowate _kartofle
obskrobać z łupy, opłukać czy-
sto, pościnać wierzchy, cz li po
krywki, a wewnątrz w drążyć
łyżeczką od drążenia i ponakła-
dać farszem mięsnym, takim,
jak na pierożki, z dodaniem u-
siekancgo na twardo jajka
dwuch łyżek kwaśnej śmietany.
Kartofle następnie posolić po
wierzchu, nakryć pokrywknm

ułożyć na brytwannie i piec w

gorącym piecu -przez godzinę,

smarując je często masłem. -

Gdy ładnie obrumienią po-

  

 

  

 

  

 

  

rowym lub innym wedle upodo-

bania.Zamiast mięsa można U-

m farszu z rbx

2

 

  

 

Obrnny z
Amana.

wierzchniej skóry
ananas pokrajać w cienkie pla-

stry, które podzielić

-

znów, w

trójkątne części i zalać gęstym,
gorącym syropem, licząc po dwa
i pól funta cukru na jeden funt
ewocu: -Nazajutrz smażyć na
wolnym ogniu szumując przez

pięć minut, a na trzeci dzień

dosniażyć i złożyć zimny do slo-
jów. Pozostały syrop przecedzić

1 ziad w butelkę, używając

_

do

ponczu, galaret, lukru etc. Łu-

py z ananasu posiekać drobno,
zalać lekkim syropem h wygoto-
wawszy, zlać przecedzony do bu
telki jako smak do różnych le-
gumin. *

 POFARBUJCIE JE NA

NOWE,  UŻYWAJĄC

TDIAMOND DYES"
Za pomocąDiamond

s można w domu
ślicznie -potarbowat
jakąkolwiek materię,

zamoczyć
ją w zinnej wodzie
dis otrzymania bla»
dych, deligatnych ko.
lorgw, sat gotować w
farbie, chcącclemne,
sigle kolory. Każda
18% centowa paczka
zawiera w-umwm

każ

 

 
  

  

   

 

  

 

ble c madu kolor Iub potar-
not“ NOVUM

 

spodnią, -jedwabie,
wstążki, spódnice, -bluzki, -sukoie,
płaszcze, pończochy, swedry, drape.
m nakżycla, portjery, szystko no-

"kupujele „Dlamona" Dye" --żaden
(nn gatwoek - kugrjęc, powiedzcie
dostawcy czy materja, która ma być

jest welniane, lub jeś
rzy jest to płórienko, niefane

mostecja czy mieszanie

DZIAŁ KOBIECY

| Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

 

Rady

Namoczenie bielizny ułatwia

robotę; włókna bowiem tkanin

pęcznieją, dzięki czemu następu

je łatwiejsze rozpuszczenie się

brudu bez zbyt silnego tarcia.

Namoczyć można bieliznę w

miękkiej całkiem letniej wodzie,

albo z rozgotowanem mydłem,

dodając trochę salmiaku i ter-

pentyny, albo któregokolwiek z

proszków do prania, sprzedawa
nego w handlach i mydlarniach,
albo wreszcie namydlać każdą
sztukę osobno i nacierać niem
miejsca brudniejsze, zwijać ka
źdy kawałek i układać na balji
w ten sposób, by najpierw na-
mydlać bieliznę najgrubszą, a
kolejno coraz cieńszą. Ta zaś o-
statnio namoczona, nazajutrz
pierwsza do prania powinna być
wzięta.

 

 

Wykładane kołnierze prasuje
wykończając najpierw wierz

chnią część, czyli komierz, a po
tem spód: haftowane komierzy
ki damskie, należy koniecznie
prasować z lewej strony, wy
skając starannie haft i deseń
Do prasowania tych kołnie«

rzy służą specjalne male żelaz-
ka, z wązkiem zakończeniem.

si

   

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy.)

   

- Czyżby Car przyjechał, i
nikt o tem nie wie? - pomy
Slat.

Stanęli oboje przy karecie.
On drzwiczki dla niej otworzył.
- Gdzie mamy jechać? -

spytał.
- Do Łazienek'- szepnęła.
Rzucił rozkaz -dworskiemu

stangretowi.
Jej było jakby spieszno: oży-

wiła się, zarumieniła.

- Niechże pan prędko mówi
- rzekła.

Wzłął jej rączkę i ne wypu-
szczał ze swoich.

Przedewszystkiem chcę
panią prosić, żeby pani była dla
mnie dobra,
- Dla pana? - podchwyci-

ła zdumiona.

- Tak, dla mnie - przy
twierdził. - Dobroć pani jest
mi potrzebna... jak życie.
- Życie? - podchwyciła. -

Czy ono komu na prawdę po-
trzebne?

Milczał chwilę, wreszcie rącz-
kę jej po raz czwarty do ust
przyłożył.
- Mnie do życa... do szczę-

ścia... potrzebna... pani - sze-
pnął.

-- Ja? - zdziwiła się ponow-
nie. - Komu ja mogę być po-
trzebną?
- Mnie - twierdził - mnie

jako żona.
Wzdrygnęła się.

Jako carska kochanka
rzuciła mu w twarz wyżywają-
co. - Jako matka carskiego
dziecka dodała, próbując
otworzyć drzwiczki.
Lecz on, ruchem nagłym, po-

łożył rękę na jej ręku i wstrzy-
mał ją.
- Czy ja na to zasłuż »
- pytał, - Ja panią... pokocha-
łem już dawno, może i od pier-
wszego spojrzenia.
- I dla tego namawiał mnie

pan, żebym pokochała Jego.
- Musiałem - szepnął. - Ja

wiem, trzeba było odrazu wyj-
chać, nie pomagać. Ale ja my-
ślałem: ona Polka, unitka, ona
Jemu nie uwierzy. A potem.
kiedy pani... uwierzyła, ja po-
starałem się, żeby tamta... księ-
ina Jurjewa, przyjechała do
Skierniewic, i postarałem się,
żeby potem przyjechała do Jal-
ty. Ja jego umówiłem do oże-

nienia,

Wyprostowala nę znowu du-

mnie, spojrzała na niego z gó-

ry i rzekła:

- I pan śmie przyznawać

 

  

   ę Jo tego... mnię, Pan wszy-

stkiemu winien, - Wyzwolita

się z pod jego ręki. Wyskoczy=

ła z powozu., On za nią. Byli

już w Łazienkacj, biegła szy-

bko, lecz ją dogonił.

(Ciąg: dalszy "nastąpi).

(Cing daty ze st.

ich terytorjum. Warunek ten

rzucał (wiatło na niemieckie kal

kulacje na wypadek wojny, w

której ewentualnie-Polska bra-

łuby udział.

Podczas gdy stanowisko Nie-

miec wskazuje na to, że są ehe

rzeczywiście skłonne do przyłą-

czenia się do Ligi Narodów, pe-

wne trudności piętrzą się na dro

dze prowadzącej do proponowa-

nego paktu gwarancyjnego. Pod

czas gdy Niemcy gotowe są do

zawarcia uroczystej ugody, gwa

rantującej ich zachodnie grani-

ce, opinja publiczna w Niem-

czech -przeważnie -przeciwpa

jest, aby gwarancje te tyczyły

się także 1 wschodnich granie, a

ta okoliczność wchodzi w koli

zję z przymierzem francusko

polskiem.

Dyplomaci napracowr}i sie po

rządnie w ubiegłym {ygodmu
nad projektem dr. Benesza, któ
ry proponował, aby kraje poło-
one na południu i na wschodzie
Niemiec zawarły pomiędzy s0-
bą pakt gwarancyjny, podobny
do głównego na zachodzie. Nie-
które kraje, a w pierwszym
rzędzie Polska, nie zdawały się
być zbyt uszczęśliwione _wido-
kiem takiego obrotu rzeczy, Wy
chodząc z założenia, że wyglą-
dałoby to tak, jakby większe
państwa ignorowały mniejsze.
Dr. Benesz pojmował tę spra-
wę tak, że oba traktaty, tak za-
chodni, jak i wschodni znajdo-
wałyby się pod opieką Ligi Na:
rodówi że przez podpisanie tych
traktatów i wstąpienie do Ligi,
Niemcy podwójnie zobowiązały
by się do nieuciekania się do
wejny w celu odzyskania utra-
conych tak wschodnich, jak i
zachodnich prowinc)

306 k

   

 

  

Dr. Benesz jest niezmordowa
nym szermierzem sprawy wcią-
gnięcia Niemiec do Ligi -Naro-
dów, gdyż jest przekonany, iż
w ten sposób sparaliżuje się w
znacznym stopniu tajne przygo
towanfa do wojny niemieckich
militarystów.

Nacjonaliści francuscy śledzą
pilnie wszystkie kroki premiera
Herriota, zmierzające do przyję
cia Niemiec we wrześniu do Li-
gi Narodów, podkreślając, że
cała ta gadanina o przystąpić
niu ich do Ligi we wrześniu
daje powód do przypuszczeń, iż
do tego czasu mają one zamiar
wypełnić luki powstałe przy
wprowadzeniu w życie militar
nych klauzul traktatu Wersals-
kiego. Dowodzą oni, że
czas nie przedsięwzięto żadnych
urzędowych kroków w sprawie
raportu międzyaljanckiej komi-
sji o niemieckich zbrojeniachi
że chcą mieć pewność, iż Niem-
cy spełnią co powinny, zanim
zostaną przyjęte do Ligi i przez
to kontrola aliantów nad ich
militarną siłą pistąpi -miejsce
mniej surowemu dozorowi Ligi.

  

 

 

 

Poszukiwania ze starego

 

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Poreign Language Information: Ser
wice) otrzymało Nsty z kraju z proś
ną o odszukanie następujących osób
KOROPATWISSKI Ja, przyjechał
do Ameryki w roku 1909, ostatnio
zamieszkiwał. w Syldora. Pa

DONINIRSKI Charles, ostatnio za:
mieszkiw:ł w PhuIadelphia, Pa

KUBISSK! Jan, który do roku 1901
mieszkał w Plement.

  

 

   

lNIEMCY CHCĄ KONIECZNIE PODPISAC PAKT

GWARANCYJNY

[m)
SZAMBORSKI Aleksnnder, ostatnio
ramfestkiwal w Hamtramck, Migh,
9336 Jos. Campau Ave
Oroby wyżej wymienione raczą się

zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany, podając bliższe szcze»
góły o soble, FOREIGN LANGUAGE

 

INFORMATION SERVICE, Polish
Burewu, 119 West 4lst Street, New
York City

Po balu.
- Wyobraź sobie, Fredek do

stał od swej danserki za cału-
sza - u(war-L'

Pocałował bowiem jej

 

  wvuczcia się BAL wa
Kure $55. Nant wlewallthowant Instru-
torzy zę Nowa wkrótce. Wielkie

fachowych pracowni:
koe thd Ante ,

a 16

c
E

 

Third. Avenue,

 

Praca dla Męzczyxn
(Hel. Wanted Mala)

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

Realności dp Sprzedania
(Real. Ks forSul!)

  

 
KORZYSTNA SPOSOBNOŚC

w naszej Malleable Foundry

vila kilku dobrych odpowie-

dzialnych mężczyzn do na-

uczenia się moulding; dobra

zapłata i stała praca dla

odpowiednich ludzi

Zgłoszenia natychmiast do

The Kuebler Foundries, Inc.

EASTON, PA.
(tom)

POTRZEBA

kilku pierwszorzędnych tkaczy

do wąskich materji lub

webbing tkaczy do new unit

dopiero wchodzące w praktykę
Stała pra wynagrodzenie.

ombttete tub
Phillips Jones Corporation

141 Walnut Ave, Bronx, New York

rog East 134th Street

 

(aam)
 

 

ZNB mimy. plenieine wypoły
PewsNie ies Shak

eski na budowę, dogodne warunki, pro-
th omen, remdoing Sop Th

is  
  

Pram dla Kabul
(Help Wanted Female)

ZAKŁAD KRAWIECKI
FRANCES & COMPANY
10 West 56th Street

potrzebuje drapers i dziewcząt do
wykończania, muszę być doświad
czone na najlepszych sukntach

cin

 

OPERATOREK
dotwladcronych przystain praca przes cały rokpd dnia

sip: covere

 

amm-'„w gotowe do prac

E V IN S

174 Jackson Avenue
JERSBY CTrY, w. I   

K 0 BI E T

do drilt wet 1 do operowania
matych lathe

Dobre zapłaty 1 zajmująca praca
Zgłoszenia

COMPO-SITE, INC.
215 Astor St., Newark, N. J

(

 

w z
stewedthered tate as
mojej rovoty zorpaniem, Jub fo.

do
ala

rodzina, zgłoś mien,

 

n
u m. ous

Street
,.

Hroo
klyn

(„m
uuu
l i ma Afen

oce

Nie2 17 West Bnd: Subw
ay

st" sin
d

"he
le

"Re
s

asn

OP
ER
AT
OR
EK

na kołnierzykach
i robotach dla pań

BALOG NECKWEAR CO.
254 West 35th Street

(260)

DZIEWCZĄT

doświadczonych
przy robieniu zakładek ręcznie

FRANCES & COMPANY
10 West 56th Street

 
  

(241)

czne TAPToWANIA
m)kulmnnlmamu bnel,  

  

Jed
a

iC
Par
  

  

  

któżny evade, ate
NaTlO‘vALPNAVIFLHG and

 

   pidrprseter
EES

dniowo. .
aig do

S. B. THORP
e o. Hotel Berwick

Broad Street, Newark N. J.
(Com

wolne18"

WOODWORKERS
towarowe samo-
dobre rapieta

 

swim & son
3 Bartlett Street, Brooklyn ,..

czem

nUUK!
rich La

do lepani cho buctow
Comtorortias som

przedtem
prigge Ave.«z

(tinh

 

OBUWIE
Lasterów i Drugich Lasterów
do bucików lepszego gatunku

FRANK PESL
Ely & Paynter Avenue's

Long Island City
(24m)

TOW 100 do nakdadania worl
wory. robota "w. |od

wings" W "Caton /wage
a.aoaieaod tuh
is te so
wr

 
rome vm

  

  

 

kin Agen
anger to
mumNif All
(% Y.

› wykończnia: 1Jom: Peturne,(zim)  
or iRÓW mu zasion od stotca; do-
icance the Tpbmins foo.

Gim)

 

  

DOŚWIADCZONEGO mężczyzny przy
napychaniu _materaców _potrzeba,

praca przy napychantu i zaszywaniu
na maszynie, Maceo, Inc., 249 West

    

64th St. Telefon Columbla 5763

sro
ton St, w od 2 do 1 po „ma

(Com)

 

OPERATORÓW | OPERATOREK

 

   
nn uprenkach dia dobresapinta

1, 990 Myrtle Ave, Brook
Timo

OW potrieba, do dla
n. maszyny,. używane: Botti

nd Bt, szówe piętro. (zim)

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
  

   
 

Teletori Tw. m'

    

  

 

 do prac row jekie)
niecw, Date, 1989 Nast New 3;
Brooklyn

iu praca, 44
. wmxean xm. 1
Yo

 

Praca dla Mężczyzn

 

 

Władysław, do roku 1901
kiwali: w Chicago. II

BARTOSIEWICZ Leon vel Bartos,
syn Michała, wyjechał do Ameryki
w roku 1914 z miasta Suwałk

LEIB Jóet, albo tona jego Emilja, z
domu Borowa, ostatnio zamiosz

kiwali w Detroit, Mich.
BILISSKI Ludwik, przyjechał .do

+ Ameryki z żonę  Fiorentynę z
Mrówków i z dziećmi Pelagją, Sta-
nistowem 1 Wiktorem, w roku 1909

 

 

 

 

zamieszkiwali w Bayside, L. 1.

uerysiel storny, udaiea
lekcji - młodniym |- marszzm

osobom em nauld | atarnminy
rayiteony| dla. Ka
meets poledymers. -- sie

   anie jem
- te główne

E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Piret 1. second. Avenue's
 

 

Carie mi informacte w
uprawie Aen prec

sominnikanie. we" worte t
orvarteh Provniee ee
ver, naum te grid" mod
migo wvoal nie biuro:
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SKULINOWSKI Józef, który do ro- (Help Wanted Male)
kn 1001 w Chicago,
Nilnoś POTRZEBA

SZWYDLIKIEWICZ -Aleksander .| doświadczonych :wstążekrion

     

wi A priedania, rent $5
NS KNW RI11 8 7 (zie)

z. nowsm w
"Vaz "opwślullnpneleęk wm

 

eas ave, Byookhn
3 36,tro

musi byt sprzedana: ni
rined tf a za.

(t
A 1 grovernia do s

a sklepie,
lata.

predidemu
aprrediay wang
Newark,

 

3500,
Delaney  

m
  

store na.
Wilep na dwa

paienia; przynoś dobry
Drigee Avenue, Brooklyn,

edu. Cztery duż
Tim: Well

gochtd. 366
Greenpoint

(bin
  

cotowki saso0.

GOTÓWKI OKOŁO $4400.

STANIE, KĄPIELNIA,

umowy.

DzINY. CENA $18,500,

RODzINY.
werue umowy.

1 o

 

Gawliński &Co.

BIURA:
W NEW YORKU W BROOKLYNIE
436 East 16 Street 231 Drlg Avenue
Home Owners Ass'n. przy Graham Ave.

Polecają następujące domy: «»
w BROOKLYNIE.

3 FAM. MUROWANY, w LADNEM POŁOŻENIU, BLISKO PARKU.
DWIE KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, RENT $1088. CENA 89.500. -

6 FAM. DREWNIANY DOM, LO TA 29 x 100, W BARDZO ŁAONEM
POŁOŻENIU, NAPRZEGIW PARKU, RENT 81,94. CENA $14250,.

6 FAM. MUROWANY PO 5 POKOI DLA FAM. W BARDZO DOBRYM
ELEKTRYKA, DOBRY DOM, W BARDZO

DOBREJ SEKCJI, RENT $2280. CENA 817.300, GOTCW

8 FAMMUROWANY P0 5 POKOI DLA RODZINY, KĄPIELNIA,
ELEKTRYKA, RENT $z00. CEN

w NEW VORKU.

3 FAM, MUROWANY i SKLEP PRZY PARKU, PO 4 POKOI DLA
RODZINY i WANNY, CENA 814.000, GOTÓWKI WEDŁUG UMOWY

to FAM. MUROWANY PRZY 1 AVENUE, PO 4 POKOI DLA Ro-
GoTo ki $5,000.

14 FAM, MUROWANY NA ST. MARKS PLACE PO 4 POKOI DLA
CENA $50,000; RENT OKOŁO 88400, GOTÓWKI

TYLKO JEDEN MORTGAGE.

16 FAM, MUROWANY, 2 SKLEPY | PIEKARNIA.
RENT OKOŁO 84000, GOTóWKI $6000.
Także wite innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie

kollcy.
Wszelkich Informacji udzieli Jedi» x mmszych dwuch blurt

 

1 okoŁo

A 821.000, GOTÓWKI PODŁUG

CENA $22400;

  
 

1 N Aunt

 
(Business Opporturitiee)

 

CANDY, Cigar 1 Stationary, Store, do
s powody to ken

eres" bardeo doli lmumm
1wi Third Ave,  

  

   

c Store do syrzedania : powodu
mnąo interesu. 110 -SAve

Biro (
morsów pry1 stom nie,

tn lene,

 

ZPN,«»
miejscu

In(onnnklrzw
tw

DO SPRZEDANIA
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